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| „ SAN FRANCISKO.. Odnaleziono. zwło+ 
lu ki trzech ofiar’ katastrofy samolotu kamu- 
godz. | nikacyjnego, -który spadł w. pobliżu $an 
malak Francisko do morza i zatonął. W samolocie 
sesji Nr tym znajdowało się 5 pasażerów i 3 człon- 
-ŁD.8 ków załogi. Prawdopodobnie zwłoki pozo- 
jofera stałych pasażerów zatonęły wraz z samolo- 
am: W tem. 
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gluższego <Czasu: znajdował się +w- stanie nice 
czym. ym, zaczał. micie działać Wybuch wulka- 
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“ Wyrok na p. Mackiewicza 


„x 0 zniesławienie Wojewody Dr. Grażyńskiego zatwierdzony 


ek PE 


aj Sąd Apelacyjny w Katowicach zatwierdził wyrok I instancji, skazujący p. Mackiewicza 
„chow | „ na trzy miesiące aresztu bez zawieszenia - EM e: i 
wskief yY Adeje" Apelacyjiym! woKałowiekóh toczył | Mackiewicz człowiekowi, który jest jednym 'z naj. 


/ topogląd' targowicki". Jeżeli chodzi o 'zmianę na- | ciela publicznego. j i 
wórczo” Wię Czwartek; 11 bm,)odwoławczy: proces w spra: | bardziej zasłużonych. obywałeli w Polsce, który zwiska; to mimo tego, że w pierwszej instancji p.|P. uino au LA pie ć 
joule g bikeh ackiewicza, który — jak wiadomo — | jaż dzisiaj posiada swoją kartę w historii ódbndo- | Mackiewicz przekońawszy się, że-P, "Wojewoda przerwę, po której wydał wyrok, którym zatwier- 
C X spy rogu w „miesiącu październiku umieścił wy Państwa Polskiego. Ustalenia Sądu pierwszej į odziedziczył swoje nazwisko po ojcu, odwołał za- dził wymiar kary pierwszej instancji w stosunku 
wyko p Piter Piśmie- „Słowo” artykuł. pod tytułem: | instancji są słuszne — stwierdza p. Prokurator. | rzuty zmiany nazwiska, jednak w sprzęciwie ape- do p. Mackiewicza. , : 
lacyjnym wraca on ponownie do tej sprawy. Jeżeli| wW motywach do wyroku Sąd zatwierdził wszy. 
Już mowa *o zmianie nazwisk, -tó i nazwisko Mac- stkie momenty oskarżenia pierwszej instancji. Dla 
kiewicz nie zawsze miało dzisiejsze brzmienie” Jak Sądu nie ulega wątpliwości, że'p, Mackiewicz, pi- 


bowiem dowodzą dociekania naukowe, powstało sząc o naginanin urzędów skarbowych dlą celów 
: e lie alez ono z nazwiska Maćków, względnie Maćkowiak. politycznych miał na myśli Wojewodę Grażyń- 
A luteg? W urzędu. rokiem pierwszej instancji. Tłumaczenie się oskar- Oczywiście nikt p. Mackiewiczowi z tego powodu 


] Die Ą Ą ty ć 3 REGA > Rze skżiego. Mackiewicz umyślnie pisząc o tym, na- 
ozyt” Wikię; siej instancji w Sądzie Okręgowym p. Ż0nego, że zarzuty o naginaniu urzę arbo-| nie myśli robić żadnego zarzutu. prowadził szereg niejasności i niedomówień, chcąo 
epian”) jego, sobie przygotować drogę odwrotu na wypadoók 
Janowi ka ora na trzy miesiące aresztu bez zawie- przewidywanej rozprawy sądowej. Zarzntem tym 
Emili r iszen j % grzywnę w wysokości 300 złotych i oskarżony Mackiewicz dał broń w rękę Niemcom, 
; ke Mach, kosztów sądowych. Od wyroku tego którzy łatwo mogli powsływać się na artykuł 
try tez ICZ odwołał się do Sądu Apelacyjnego, Mackiewicza jako na źródło polskie. Oskarżony 
Ta tą Y dniu wczorajszym rozpatrywał po- artykułem swoim zmierzał wyraźnie dosa 
boski "Draw, prowadzoną przez sędziego wienia Wojewody Grażyńskiego i narażenia go na 
ego, ntrałę zaufania wśród opinii. Również w sprawie 
rzekomej zmiany nazwiska Sąd wychodzi z zało- 
żenia, że jest to sprawa należąca do rzędu t. zw. 
spraw ściśle prywatnych. Poruszanie tej sprawy 
w prasie nie może stanowić obowiązku publicy= 
stycznego. Tego rodzaju postępowanie sprzeciwią 
się etyce i dobrym obyczajom nawet w stosunkach 
do przeciwników politycznych i nie może leżeć w 
interesie społeczeństwa. Oskarżony wyrządził nie- 
wątpliwie krzywdę wobec. czci oskarżyciela Sąd 
wyszedł dalej z założenia, że oskarżony Mackie- 
wicz jako człowiek inteligentny musiał sobie do: 
kładnie zdawać sprawę z wniosków, jakie czytel- 
nicy mogą wyciągnąć po przeczytaniu jego arty- 
kułu pod tytułem „Fiureria bez ideologii", który 
niedwuznacznie zmierza do podvażenia autoryte- 
tu Wojewody Grażyńskiego w opinii publicznej. 
Ztych względów Sąd Apelacyjny przyszedł do 
przekonania, że wymiar kary pierwszej instancji 
odpowiada rodzajowi winy i nie znalazł żadnych 
podstaw do złagodzenia kary, a tym mniej do. jej 
zniesienia, 
Obrońca, adwokat Szurlej zapowiedział kasację 
od wyroku. ai 
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j ne przeciwko “Wojewodzie Grażyńskiemu, a tylko ps Tra ankaz E ai ape Bena 
miały spełnić rolę przestrogi — nie wytrzymuje Mudzo. faiodh yif adab a A leżał WZ 
krytyki, artykuł bowiem „Fiureria bez ideologij“ b A PPŁ bki k mazg M: z pes: „A 
Skierowany był -w całości wyraźnie przeciwko z WY dru „Sa RA. p: SW! OgA, 
Wojewodzie Grażyńskiemu. Jeżeli oskarżony trak. | 995% SPosoby, rycł uciekł się oskarżony w 
t > stosunku do Wojewody Grażyńskiego były nie 
tował ten zarzut jako pewnego rodzaju przestrogę, czciwe, artykuł był peł tw i kalumnii 
to dlaczego nie uogólnił go, dlaczego nie pisał go hrign m .<wore 
Eip ERA $ przemawia za tym, żeby sią oskarżony 
bez wymieniania- nazwiska. Dlatego, odpowiada wił, ale dale k i 7 
Prokurator że celem artykułu było zniesławienie | POPrAwi, ale i tą taktyką będzie wojował. 
Wojewody Grażyńskiego. ` Oskarżony zniesławił nietylko Wojewodą Gzażyń- 
y y skiego, ale postąpił tak samo z innymi dostojni- 
Oskarżony nie wykązuje wcale chęci zerwania | kami państwowymi. Na rozprawie w: pierwszej 
ze stosowanymi przez siebie metodami walki z instancji oskarżony oświadczył, że P. Wicepre- 
przeciwnikami politycznymi i wcale nie myśli | mierowi Kwiatkowskiemu zarzucił w jednym z po- 
skontrolować swego postępowania, dlatego musi przednich artykułów nadużycie władzy. Tutaj P. 
ponieść zasłużoną karę. Prokurator stwierdza, że jest upoważniony do oe 
Roy ZETA z .|świadczenia z urzędu, że Pan Wicepremier wycią- 
ny patryk ki stl sai ealt waza gnie konsekwencje z faktu zniesławienia jego oso» 
Grażyńskiego, artykuł ten miał dotrzeć do War- by i skierował sprawę na właściwe tory. 
szawy do władz centralnych, miał ogarnąć całą Słusznie się stało — mówił p. Prokurator — 
Polskę. ; że nie zawieszono p. Mackiewiczowi -kary i że 
W dalszym ciągu Prokurator poświęca uwagę | musi ją odcierpieć. Oskarżony bowiem nie popra. 
wyrokowi, jaki zapadł onegdaj w Warszawie prze-| wi się, a darowanie kary równałoby się bezkar: 
ciwko red. Srockiemu z oskarżenia p. Mackiewicza, | ności. W zakończeniu swego doskonale skonstrno- 
który zaskarżył p. Srockiego za artykuł pt: „Fu- | wanego przemówienia domagał się P. Prokurator 
riat i jego ataki". Artykuł ten był odpowiedzią na Nowotny zatwierdzenia wyroku pierwszej instan- 
artykuł, który jest przedmiotem dzisiejszej roz-| cji. 
prawy. Sąd warszawski od zarzutu mieszczącego Z kolei głos zabrał obrońca p. Mackiewicza ad- 
się w tytule i dalszych zarzutów oskarżonego u-| wokat Szurlej z Warszawy, który w dłuższym 
wolnił a zasądził go jedynie za wyrażenie: „świa- przemówieniu usiłował osłabić wywody oskarży* 
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gl” O załatwien; 2 

ą ko” die ią g niu wstępnych formalności i zapo- 
wy i wap zej | aktami, sprawy, rozpatrywanej w 
kiest? t by, któ, AnCji zabrał głos p. prokurator No- 
yr: s Ky w Ka, stwierdza na wstępie, że Sąd Okrę- 
hóf Ma Wyst Owicach uznał p. Mackiewicza win- 
poriu kę lion "U objętego artykułem 255 k.. k. 
jzyc” i ideologs o, Przez. to, że w artykule „Fiureria 
teù uż t zarzucał Wojewodzie Grażyńskiemu, 
Ch, ą urzędów skarbowych dla celów po- 
U” dy, lop i z pomawiał Wojewodę o pogardę 
tury bej Maja = oDotnika, „czemu miał dać wyraz, 
ra ki In; aa mö. swoje nazwisko.’ Sąd- pierw- 
UM Plesen uznał: oskarżonego winnym i za 
zbić” (ietu ; RAA wymierzył mu karę 3 miesięcy 
SUGR Eaz DY w wysokości 300 złotych. Wy- 
OB” | ty Mien 1 instancji jest zupełnie uzasadniony 
dys En `~ He ©] w swym przemówieniu p. Pro- 
nym 10 pod względem prawnym jak i 
p ES Drzę yty kul ten jest skierowany wy- 
p” ` lak ; ZA Wojewodzie Grażyńskiemu, po. 

08" tulip uty, zawarte w tym artykule, 


D; A zniesławiające zarzuty postawił p. 
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Polską domaga się od Pragi wyj 


Piatek, dnia 12:go lutego 1937 r. 


Interpelacja w Sejmie w sprawie prowokacyjnej książki czeskiego dyplomaty 


WARSZAWA (tel. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu Sejmu poseł Jan Walewski zgło- 
sił do: laski marszałkowskiej interpelację do 
Ministra Spraw Zagranicznych w sprawie 
antypolskich tez czeskiej polityki zagranicz- 
nej, sformułowanych w książce czeskięgo po- 
la w Bukareszcie, p. Szeby. Poseł, Walewski 
modkreśla w: interpelacji, że p. Szęba jest bli- 
skim współpracownikiem b, prezydenta Cze- 
chosłówacji Masaryka, mężem zaufania pre- 
zydenta: Benesza oraz, że książka jego zosta- 
ła opatrzona wstępem przez ministra spraw 
zagranicznych Czechosłowacji p. Kroftę, cò 
daje jej pewnego rodzaju urzędowy stempel. 
Na zakończenie swojej interpelacji poseł Wa- 
lewski zapytuje Ministra Spraw Zagranicz- 


Niemcy przygotowują się 
do przyszłej wojny totalnej 


BERLIN. Kierownik sztabu wojskowo- 
gospodarczego w ministerstwie wojny Rze- 
szy plk. Thomas wygłosił odczyt ua temat: 
„Prowadzenie wojny i gospodarka w dzie- 
jach“, Prelegent omowił obszernie związek 
zycia gospodarczego z siłą obronną państ- 
wa, Zacytował on przykład z woiny świa- 
towej, stwierdzając, iż Niemcy; obok zabi- 
tych na froncie, straciły wewnątrz kraju 
800.000 ludzi, którzy. padli ofiarą nieodży- 
wianią, Niektóre doniosłe operacje wojsko- 
we, jak np. natarcie na Verdun, doznało 
zwłoki wskutek braku pewnyck surowców. 
Ze względów aprowizacyjnych Niemcy 
musiały posunąć się w głąb Ukrainy i Mol- 
dawii. Niemcy przegrały wojnę, nie doce- 
pity bowiem ścisłego związku między ope- 
racjami wojennymi a gospodarką. W wa- 
rvnkach współczesnych, związek ten stał 
się jeszcze ściślejszy. M. in. w następstwie 
mechanizacji sił zbrojnych. Dalej prelegent 
mówił 6 "przyszłej wo;nie- totalnej, zazna- 
czając, żę byłaby ona prowadzona z tą sa- 
mą ostrością i bezwzględnością zarówno 
w kraju, jak i na froncie". Potrzeby obro- 
ny narodowej wymagają więc już w czasie 


odpowiedzialność. 
wyrażeniem nadziei, 


Aby odwrócić widmo wojny — 
Londyn pożyczy Niemcom 
100 milionów funtów? 


LONDYN. Niektóre dzienniki angiel- 
skie notują kursującą w Nowym Jorku po- 
głoskę, iż brytyjski minister handlu Runci- 
man w czasie rozmowy z prezydentem Roose- 
veltem zaproponować miał udzielenie Niem- 
com pożyczki w wysokości 100 milionów fun- 
tów szterlingów, aby. odwrócić widmo woj- 
ny, do której pcha Niemcy kłopotliwa sytua- 
cją gospodarcza. W brytyjskich. kołach u- 
rzędowych stanowczo zaprzeczają tej pogło- 
scę, jako pozbawionej: wszelkich podstaw, 
przypominając, iż istnienie w Ameryce aktu 
Johnsona wyklucza możliwość udzielenia 
Niemcom jakiejkolwiek pożyczki, Co się ty- 
czy. City londyńskiej, to zdaniem wpływo- 
wych kół rynku londyńskiego, w brytyjskim 
świecie finansowym myśl o nowej pożyczce 
dla Niemiec, gdzie City wciąż ma jeszcze do 
czynienia "z zamrożonymi kapitałami, na 
pewnó nie znajdzie zwolenników, 


"W katastrofie Junkersa 
zginęło 5 osób 


BERLIN. W północnej części Berlina 
spadł samolot typu Junkers. Katastrofa 
spowodowała śmierć 5 osób. 

BERLIN. Samolot który uległ wczoraj 
Katastrofie w Berlinie był aparatem woj- 
skowym, służącym do transportów. W cza- 
się silnej zadymki śnieżnej zawadził on w 
północnej dzielńicy miasta o przewody wy- 
sokiego napięcia i spadł na Seestrasse, gdzie 
doszczętnie spłonął. Pięcioosobowa załoga 
znalazła śmierć w płomieniach. Dwaj funk- 
cjanariusez tramwajowi doznali w zetknię- 
ciu z zerwanym kablem ciężkich obrażeń. 
Jeden z nich zmarł. 


nych, jak ocenia on fakt opatrzenia kłamii- 
wej z gruntu i wrogiej w stosunku do Pol- 


tyczny względem Polski i co znaczą słowa p. 
Szeby, dotyczące zmian terytorialnych? Wre- 


ski książki ministra Szeby wstępem, podpi-|szcie poseł Walewski zapytuje, czy w tych 


sanym przez aktualnego kierownika czeskiej 
polityki zagranicznej. Opinia polska domaga 
się odpowiedzi na jasno sformułowane pyta- 
nie, jak rozumieć wyjawiające się z poza 
zasłony enuncjacyj czeskich na temat bra- 
terstwa słowiańskiego wrogi program poli- 


Mądry Czech 


PRAGA. „Prazsky List* ogłasza arty- 
kuł w sprawie książki posła czechosłowac- 
kiego w Bukareszcie Szeby pt. „Rosja i Ma- 
ła Ententa“. 

Pierwsi na książkę zwrócili Polacy, pi- 


jsze dziennik, Książka pisana jest tak nieo- 


strożnie(!), że zarzuty przeciwko niej mogą 
wysunąć nie tylko Rumunia ale także i in- 
re aj GA kraje. Nie pisaliśmy o 
tem, by zbytecznie nie zwracać na to u- 
wagi. Rezerwa ta była jednak zbyteczna. 
Zagranica, której już zwrócono uwagę, po- 
częła bardziej szczegółowo interesować się 
książką. Nadeszło przykre intermezzo w 
patlaÓaAEie haik kine I naraz na skutek 
swego niezdecydowaaia, czynniki oficjalne 
zralazły się w roli obrońcy, szukając oko- 


warunkach mamy wierzyć pokojowym i przy 
jaznym zapewnieniom, wypowiadanym przez 
Czechosłowację, czy też słowa nie posiadają 
żadnej wartości i właściwe ich tendencje 
mamy zrozumieć w ten sposób, w jaki sfor- 
mułowane są w książce ministra Szeby? 


po szkodzie 


lczności łagodzących dla swego klienta. 
Początkowo szumnie zapowiadano. że z u-t 
rządu rumuńskiego Szeba otrzyma wspa- 
niałą satysfakcję, a skończyło się SAR at 
łem dziennikarskim w piśmie bukareszteń- 
skim.. Wszystkiemu temu moglibyśmy 
| przeszkodzić, gdyby bezpośrednio po tym, 
k'edy sprawa została poruszona w prasie 
polskiej, pos. Szeba został odwołany. Afera 
byłaby edaran Sentymentalizm był 
tu niewskazany. W historii dyplomatycz- 
nej istnieją bardziej niewinne przyczyny u- 
padku dyplomatów. Wreszcie p. Szeba nie 
jest dla naszej polityki zagranicznej tak 
wielką wartością, by warto było narażać 
się na te wszystkie nieprzyjemności. 


Sejm rozprawia 


Poseł Nowak za mobilizacją ideową społeczeństwa 


WARSZAWA (tel. wł.). Wczoraj na plenar- 
nym posiedzeniu przeprowadził Sejm rozprawę 
ogólną nad proliminarzem budżetowym, nade- 
głanym z komisji sejmowej. Na wstępie głos 
zabrał sprawozdawca generalny poseł Duch, 
który w krótkim omówieniu budżetu zaznaczył 
jź komisją ustaliła ogólną | 

SUMĘ DOCHODÓW PAŃSTWA NA 

2.310.747.702 ZŁOTYCH A WYDATKI 

NA 2.310.578.479 ZŁOTYCH. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami wynosi 
według uchwały komisji budżetowej 169.223 zł, 
t j. o 148.885 złotych mniej niż było prelimi- 
nowane przez Rząd. W ten sposób drugą z ko- 
lei uchwałą budżetową zrównoważono budżet po 
6 latach kryzysowych. 


DYSKUSJA NIE PRZYNIOSŁA SPE- 
CJALNIE CIEKAWYCH MOMENTÓW. 


M. im. poseł ks. Lubelski domagał się uzdrowie- 
nia sytuacji politycznej wewnątrz kraju, która 
— zdaniem jego — jest niemnićj ważna od sy- 
tuacji gospodarczej i wypowiada się za zgodą 
i konsolidacją wszystkich sił państwowotwór- 
czych, 

Poseł Wymysłowski domagał się ponownie 
od p. wicepremiera ogłoszenia nazwisk tych o- 
sób, które wywiozły złoto zagranicę. Sprawę 
wychowania młodzieży poruszył poseł Henma- 
nowicz, stwierdzając, że młodzież dzisiejsza sta- 
je się żerem zaganiaczy partyjnych, czego kon- 
sekweńcją są wyroki į zmarnowane lata stu- 
diów. 


POSEŁ NOWAK Z CHORZOWA 
LSM że dzięki ostrożnej i rozumnej poli- 
tyce Rządu, a mienowicie dzięki dekretom do- 
tyczącym utrzymania równowagi budżetowej, o 
ruchu dewizowym i t. p. sytuacja gospodarcza 
została opanowana. Obecny preliminarz budże- 
Łowy uważać można.za realny z większym praw. 
dopodobieństwem niż w roku poprzednim. Jed- 
nakże wskazując na konieczność wzmożenia po- 
tencjonału: obronności i dokończenia dzieła ú- 
sprawnienia gospodarki — poseł Nowak stwier- 
dza, iż konieczny jest mobilizacja ideowa społe- 
czeństwa. Warunkiem tego jest pokój, ład i 
harmonijna współpraca wszystkich organów 
państwowych pod zwierzchnictwem Prezydenta. 
Poseł Nowak krytykuje w swoim przemówieniu 
administrację, która w dalszym ciągu, zdaniem 
jego, krępuje zdrową inicjatywę obywateli. Zda- 
niem posła Nowaka, konsolidacja społeczeństwa 
nie może się udbywać poprzez aparat admini- 
stracyjny. Na zakończenie poseł Nowak pod- 
kreślił niezbędność współpracy Izb ustawodaw- 
czych z Rządem, wyrażając przekonanie, że u- 
chwalenie ustaw o likwidacji funkcyj, o umo- 
wach zbiorowych pracy z takim pośpiechem, ja- 
kı został zastosowany do noweli do dekretu „ 
lasach państwowych więcej podniosłoby pówagę 
Izb, niż debaty prestiżowe. Poseł Nowak uwa- 
ża, iż nie ma powodu do bezustannego wysuwa- 
nią zagadnienia prestiżu Izb skcro zwoływanie 
izb, przedkładanie przez Rząd preliminarza bu- 
dżetowego odbywa się w. przepisanych. termi. 
mach, a inicjatywa poselska i wykonywanie kon- 


troli parlamentarnej niczem nie są krępowane. | podstawnć CA j 
"| dz. Mi 
Nią ę. 


Wojna hiszpańska potrwa jeszcze pół rok 


Niema potwierdzenia pogłoski o kapitulacji rządu Caballero 


LONDYN. W Londynie nie, otrzyma- 
no wiadomości, jakoby rząd Caballero 
zwracać się miał do gen. Franco o zawie- 
słenie broni. Na rozejm, zdaniem miaro- 
dajnych kół angielskich, jest dziś daleko 
runiej szans, niż kiedykolwiek przedtem. 
W brytyjskich kołach urzędowych nadają 
też małe znaczenie próbie nacjonalistów 
katalońskich nawiązania kontaktu z gen. 
Franco. Rząd barceloński, według informa- 
cyj, otrzymanych w Londynie, zdecydo- 
wany jest stawić wojskom gen. Franco sta- 
nowczy opór, gdyby zaatakowały one Ka- 
talonię. W środę do późnej nocy obrado- 
wał gabinet kataloński, który dla przygo- 
tnwania obrony Barcelony uchwalił dekret 
mobilizacyjny, nawoluijący bezw.ecznie do 
czynnej służby roczniki 1914 ı 1915. Gabi- 
net zdecydował rów ir7 włączyć milicję do 


armii i utworzyć z milicji i wcielonych do 
steżby roczników armię ludową. Armia ta 
siać będzie pod jednolitym kierownic- 
twem. Rząd kataloński postanowił również 
pcwołać do życia specjalną radę obrony 
Katalonii i przystąpić bezzwłocznie do sze- 
roko zakrojonych robót fortyfikacyjnych, 
cc wykonywania których przydzieleni bę- 
Ga ci wszyscy, którzy nie pełnią służby w 
armii, 

W londyńskich kołach miarodajnych li- 
czą się ż tyin, iż wojna domowa w Hiszpa- 
nii potrwa jeszcze conajmniej dalszych 6 
miesięcy, 

OFENZYWA POWSTAŃCÓW 
NA WALENCJĘ. 


TENERYFA. Raaioclub donosi, iż w 
śiodę nad Madrytem dokonała lotów eska- 


1-ej klasy w znanej 
szczęśliwej kolekturze Loterii 


WIA LATE OE PZ TOWA ZA AT 

KATOWICE, DYREKCYJNA1 
BIELSKO MYSŁOWICE RYBNIK | X 
3 Maja 4 M, Piłsudskiego 1 Sobieskiego 3] st 
SIEMIANOWICE Bytomska 3 wacj 
Ciągnienie I-ej Klasy już 18 b.m. Ej znaje 
to o 


Zwrotu 600 miliardów ch 
franków żądają Niemcy 


PARYŻ. Niemcy zażądają zwrotu 600 
miliardów franków wypłaconych aliantom 
w różnej formie po wojnie, z tytułu repa 
racyj. Sensacyjną tę wiadomość podaje ber”| 
liński korespondent „Daily Expressu“, kro? 
ry zaznacza przy tym, że żądanie powy” | 
sze, choć brzmi nader fantastycznie, NIEM 
cy opierają na przekreśleniu przez Hice a cz 
artykułu 231 traktatu wersalskiego, Kt K tesiąd 
czyni ich odpowiedzialnymi za wy Wolni Rosen 
wojny. | Ypial 


Dempsey nie płaci |z: 


— gło 
haraczu „gangsterom” 


wodze 
P JEL 
BERLIN. „Berliner Ztg. am Mittag 
donosi z Nowego Jorku: B. mistrz. wa 
w boksie Jack Dempsey prowadzi oberi 
aobrze prosperującą restaurację W clegar 
kiej dzielnicy miasta. W ostatnich żar” 
Landa gangsterów wciągnęła go 02 5 
swych ofiar, usiłując groźbami WY R) 
odeń pieniądze. Dempsey zapłacił już ae te 
sze kwoty. Ostatecznie jednak ogłos! lical 
nie będzie płacił dalej ani centa. PRZ 
przydzieliła kilku detektywów do obronj | 
Dempseya przed zemstą gangsterów: 


a OOO ECA 


1 

PRZEŁOŻENIE TERMINU ODCZYT” 

INSTYTU ŚLĄSKIEGO. 

Malacy się. odbyć dziś (piatek. dnia 

w sali wykładowe! Domu Oświatowezo W 

towicach odczyt dra K. Kolbuszewskieg9 o” 
„Udział Ślaska” w polskim piśmiennictwie - 

tetsanckim* został odwołany: Odczyt ten St 
dzie sie w marcu. o dokładnym terminie * 

zawiadomimy później, 


RADOMSKO NA F. O. N. yo 
WARSZAWA, Franouska spółka akcyita_ sise 
warzystwo Akcyine Przemysłu Metalu! a 
go w Polsce. Radomsko zawiadamia: aż - 
z personelem w zrozumieniu potrzeb 2 
skiei pragnie: przydać tak zaszozytny " 
akcji na FON: i zgłasza dobrowolnie 14 
28 000 zł 


NIE BĘDZIĘ SPOTKANIA 
EDEN — CIANO. 


0 
RZYM Pogłoski, dotyczące przys? ych M | Misar 
kania włoskiego min spraw zagranie yych 
Ciano z brytviskim min spraw za%ifcjano AA 
Edenem oraz dotyczące podróży W z 
Bałkany” w kołach oficjalnych uznane 
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licz»! 
dra samolotów powstańcz ch w yały 9 


Wojska powstańcze ontynu 
fcuzywę w kierunku drogi 99 
za'mując miejscowość Organd?: p R 
gularne oraz legia cudzozieins > reki re 
przez tanki, zaatakowała brzeg! 5y ciels 
zanarez, zajmując okopy oep dowe? 
na przestrzeni 14 mil. Wojska re na Poh | Ww e 
ściły swe pozycje, pozostawiajė „yny 4 6, Piedz; 
walki 800 zabitych i przeszło i eco? 5 kę) 

Wojska powstańcze zajmwi 9 Wale? NA te 
wzgórza, dominujące nad drogą 
cj. i część samej drogi. 


cą, 
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Nr. 43 


A OIeNZYWA na Gzerhogłowa 


por 

i n [5 m 
7) 5 

aka (Korespondencja własna „Polski Zachodniej”) 


O | Berlin, 8 lutego 1937. |runek stawiała zresztą Trzecia Rzesza i|ry reprezentował ʻaki taki poziom odszedł, 
BNIK zll W wielkiej mowie kanclerskiej z dnia ; Francji. a teraz rządzi tam bardzo nazistowski Erich 
e Mfo Stycznia nie wspomniano o Czechosło-| Równocześnie z tym atakiem hambur- | Schwarzer, który wszystko widzi- — na 
-».m.l | %acji. Natomiast wyrażne aluzje do Pragi | skim poszły inne uboczne. A więc zaczęto | bronzowo 


ajdowały. się w ustępie, gdzie wspomnia- 
to o doli i niedoli mniejszości narodowych 
eiemieckich w granicach innych krajów. 
k; traktowania tych grup etnicznych uza- 
čniono pożycie z Pragą. 
parę zaś dni po tym stworzono w 
(Aach ministerstwa spraw zagranicznych 
Ni. "drtiges Amt) specjalny wydział dla 

Emców zagranicznych, pod kierunkiem 


rozszerzać za pośrednictwem pisma buda- 
peszteńskiego „Pesti Ujsag“ (które vd tego 
czasu winno zmienić tytuł na „Pesti Buj- 
dag“), iż Moskwa posiada plan wmarszu 
na Europę systemem... Dżingis Chana, a 
więc m. in. przez Finlandię, Szwecję, Nor- 
wcgię, Danię na Niemcy(!), poza tym przez 
Pragę i wspólnie z czeską armią na Wro- 


Przed paru za$ dniami pchnięto na wo- 
dy nową kaczkę made in Budapest (kto ją 
płacił?), że pakt M. Ententy będzie wypo- 
wiedziany Mała Ententa rozpada się... era 
szczęścia świta ned Europą środkową.. 


TE WSZYSTKIE MANEWRY GO- 
DZĄ W CZECHOSŁOWACJĘ, O 
KTÓREJ MÓWI SIĘ CORAZ CZĘ- 


Nr. 43 Piatek, dnla 12-go lutego 1937 r. Str. 3. 


Ped świałłe 


Pod światło 
Niepoprawne „Stowo” 


Z dzisiejszego sprawożdania naszego £ 
procesu apelacyjnego w Katowicach, jaki 
si. toczył w Katowicach przeciw p. Mackie- 
wiczowi o zniesławienie P. Wojewody Gra- 
żyńskiego, dowiedzą 'się również czytelmcy 
na podstawie jednego z ustępów mowy m 
prokuratora Nowotnego, że również P. Mini- 
ster Kwiatkowski wniósł skargę przeciw p. 
Mackiewiczowi. Tymczasem w- przeddzień 
tej zapowiedzi, bo dnia 10 b. m. pojawiła się 
na łamach „Słowa! organu p. Mackiewicza, 
eksponenta propagandowego 'konserwaty= 
stów, nowa niesłychanie prymitywna i niee 
wybredna napaść na P. Ministra Kwiatkow= 
skiego. 

O poziomie nowych elokubracyj „Słowa, 
wymierzonych przeciw P. Ministrowi Kwiate 
kowskiemu świadczą m. in. takie epitety, jak 


2- 7 ) ciaw 1 przez Rumunię... na Włochy. Tę „brzuchomówca Matuszewskiego",  „Kame- 
E Wa niemczyzny zagranicznej, Bohlego. | durną brednię wymyśloną w Budapeszcie ŚCIEJ, ŻE BĘDZIE EWENTUALNĄ  |leon*", stosowane wobec osoby ARa iE 
ai któ>| le, urodzony w Anglii i z urodzenia po- | nie wiadomo przy którym tokaju (kto pła- BRAMĄ WYPADOWĄ — ALE NIE |Rządu, jak i brutalny ton krytyki wobec 
O wyże| ji oalący obywatelstwo brytyjskie, jest bli- |cił ten tokaj?) umieszczono na ierwszej| [DLA SOWIECKIEJ FLOTY PO- |programu inwestycyjnego P.. Ministra 
powy”| sk "R $ $ M DEANE > > 
., Niem- przyjacielem min. Hessa, zastępcy | stronie... tak powaznego ongiś pisma jakim| WIETRZNEJ. TYLKO ODWROT- Kwiatkowskiego. - Sza] 
"Hidlera RE pza Zdawało się przez czas jakiś, że tył „Berliner Tagebiatt". Ale cóż robić — NIE... Ee GALE PORZ PAY SE 

c i ? q 
>, któcy| isid nowego ami na NAS daw.y redaktor nacz. Paweł Scheffer, któ- Berol. rzone pod adresem b.: Ministra Skarbu, P. 
yw ołanie| Rosen E: ZM k SpoE party py ce Zawadzkiego, o którym „Słowo” pisze:- „po- 
|cypialn 8, y < rosyjską pryn- „aura, nudna, blada, apatyczna, bezmyślna, 

tę ością — wpływy rosyjskie na umysł tchórzliwa sylwetka p. Zawadzkiego”, 

i | SEO bałtyckiego Niemca są niezaprzeczone sa O świeżym zaś przykładzie prowokacyjnie 
lac losi swoje teorie z coraz mniejszym po- A pro U oterii lekceważącego traktowania przez „Słowo p. 

« | zeniem. Aeta Poo innych organów pra- 
| 's8owyc wiadczy epitet pod adresem „Ku- 
m p JEDNAKŻE BOHLE ZDYSTAN- o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwie- |riera Porannego", którego życzliwe artykuły 
Mittag SOWAŁ ROSENBERGA. kając, natychmiast zakupić los w znanej z wielkich wy- Je polityce finansowej iii K oig 
świat 5 ; TR. skiego określono w ,„Stowie“ jako namalo- 
7 becniej ticz rząd poświęcony niemczyźnie zagra- granych szczęśliwej kolekturze wane „piórami jakichś hebesów*, 
ope j — w teorii tylko Reichsdeut- j i « widzi 
Jegan Kher z y t j W świeżym występie „Słowa widzimy 
e sh | 2 m t j. obywatelom Rzeszy — ma się dalszą furię niepohamowanych elokubracyj, 
CZ stę dec: szczegółowiej pozycją Niemców su- przypominających najgorsze wzory i trady= 
12 s ich. Niemcy sudeccy staną się wielkim cje publicystyki, Napaści na Ministrów i 
UST | ną pem polityki niemieckiej i to już nie dygnitarzy państwowych, preparowanych. w 
ża że powy UM niejako wewnętrznym, ale za- Katowice, ulica Dyrekcyjna 2 ANNIA PY REJON 
lost ję cj, 3 skalę międzynarodową Wpraw- Chorzów I, Wolności 26 B e.sko, Wzgórze 21 ka się nawet na łamach niea PREA RA 
obrony | Warun 3 pogłoski, E ER PORANI Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzen'e wysyła 'się NYC Aa opinia publiczna, jak 
i ekonomiczny wśród Niem- i wszystkie polskie sfery publicystyczne, ma- 
W. ge ju deckich zapał samego Henleina nie- Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie jące poczucie odpowiedzialności, bisik sig 
| Dnie, ale zdaje się, że to tylko ogło- przeciw metodom „Słowa zastrzec jak naje 
E a? Je Się y pog NS nas 1 J 
yn fiealein otrzymuje odznaczenia nie- Konto P. K. 0. 304.761 bardziej kategorycznie. 
CZYT Połyięc: przybywa do Berlina na koncerty a > g 2 | a nz R ZĘ 
| łe gęj oDe twórczości sudeckiej i zdaje się, K ft | t m e e 
12 bm)|  "zymuje dobre rady na drogę... a Q 5 y n O n l SZCZ Scia o Mathinatję karteli ly Ż0WĘ 
w Kei NIEM 6410 I pl 
) ti D CY SUDECCY ZATEM — BĘ- y 
roD Ą COR AZ WIĘKSZĄ GRALI RO- WARSZAWA, W szeregu miast polskich 
je pr) LẸ POLITYCE ZAGRANICZ- m. in. na Śląsku daje się ostatnio odczuwać 
g odbe NEJ RZESZY | p Zaw: 
zh jeg? . Zarówno hurtownie, jak i przedsiębiorstwa 
Od * Ą w detaliczne czynią wysiłki o zdobycie tego to- 
$ dłuższego czasu prasa niemiecka wee i ias bez większego rezultatu. Według 
tuje pojęciem, iż Czechosłowacja jest rążących pogłosek, wśród sfer kupieckich 
jaa TO paet Przodnią komunizmu, ych a Ww pr ocesie Z p. r edaktorem Sr ockim brak ryżu jest wynikiem 'nowej spekulacji, co 


Bag cz M armii sowieckiej itd. Nie poma- 
Proze eskie zaprzeczenia, nie pomaga za- 
Posl oe attache wojskowego praskiego 
takik zeszy do zwiedzenia lotnisk 
to eken? celem przekonania się, że nie są 
tą s POZytury sowieckie. Berlin odpowia- 
roie ma ochoty zwiedzać lotnisk na 
Le, albowiem wtedy można wszy- 
k todz urządzić, Zapomina jednak, że te- 
"RER metodę uznał za doskonałą, gdy 

M zę z hiszpański dla Marokka, po za- 
bzpaęosztą b. attache wojskowy ambasady 
Fr ci skiej w Berlinie, zaprosił Anglię i 
OWO zwiedzenia Marokka, by prze- 
lipom è że niema tam wojsk niemieckich. 
kinia a również, iż tego rodzaju zwie- 
tajny ch" zywilejem — szczególnie państw 
| typ kc mówi się: Czechosłowacja -jest 
opi WYM punktem Moskwy ku Berli- 
Kosz „5 minut samoloty sowieckie, 
duą pog. baz lotniczych CSR, zbom- 
Pancery erlin... Więc dla tego buduje się 
tgo nad ronny w około Drezna, dla 
fo ranica czeską wznosi się olbrzy- 

, Ttyfi 

P 


ię 

Funi kacje, które nie są dla nikogo ta- 
S lotniska 38 podziemne hangary, no- 
dą Wre od Augsburga na południe. — 


Ws 
NcZZTKO POTO, AŻEBY MI- 


A FLOTA SOWI 
AB ECKA NIE 
POA KTÓREGO DNIA NA 
W R Oszów BERLIŃSKICH. ' 
Poyi iaa. wygłoszonej w Hamburgu 
miin, Goebbels, iż Czechosłowa- 
| tego IMO wszystkich swoich zaprze- 
y Się bro rodzaju — bazą sowiecką i choć 
Jpadę nila nie wiem jak, to przecież na 
in „OJNy stanie się stacją sowiecką. 


ie Š . Na drogę normalnych sto- 
ŝo alina cz ine, musi wyrzec się swo- 
2 Moskwą. Tego rodzaju wa- l 


ł 


Onegdaj donosiliśmy już o rozprawie sądo- 
wej, jaka odbyła się w Warszawie -z os.arże- 
nia p. Mackiewicza, wydawcy „Slowa“ wileń- 
skiego przeciw redaktorowi tygodnika „Naród 
i Państwo“ p. redaktorowi Srockiemu. Miano- 
wicie p. redaktor Srocki reagując na paszkwi- 


Handel na wolnych 


W związku z nołafkami, jakie pojawiły się w 
niektórych dziennikach, przedstawiającymi nieści 
śle sprawę uprawiania handlu na tak zwanych 
wolnych torach stacji w Katowicach, — Dyrekcja 
O. K. P. nadesłała nam komunikat, wyjaśniający 
stan sprawy: 

„Wypadki uprawiania handlu na placach ła- 
dunkowych, t. zw. wolnych torach w Katowicach 
zdarzają się w związku z przewożeniem i dziele- 
niem na mniejsze partie towarów, sprowadzanych 
i zamówionych przez odbiorców dla kilku kupców 
Zrozumiałym jest zatem, że przeciwko tego rodza- 


ju tranzakcjom, zarząd kolejowy nie może podno- 


sić sprzeciwów. Kwestia uprawiania handlu na ob- 
szarze kolejowym i w wagonach uregulówana jesi 
rozporządzeniem Min. Komunikacji z dnia 24. 9. 


1934 r. wydanym w porozumieniu z Ministrem 


praw Wewn. o przestrzeganiu porządku na kole- 


jach użytku publicznego (Dz. U. R. P. nr 109 z 
dnia 22. 12. 1934 poz. 961). W myśl § 20 tego 


lanckie ataki p. Mackiewicza wysunięte pod 
adresem t. zw. „naprawiaczy”, a głównie pod 
adresem P. Wojewody Grażyńskiego scharak- 
|teryzował ostro w artykule pt: „Furiat i jego 
ataki“ niegodziwe metody prasowe, stosowane 
przez Mackiewicza. W wyniku procesu p. re- 
daktor Srocki został wprawdzie skazany na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem, treść jednak 
motywów wyroku oznacza moralną przegraną 
p. Mackiewicza. ` 
Mianowicie Sąd Okręgowy w Warszawie, 
przed którym toczyła się rozprawa uznał, iż 
ostry w formie artykuł osk. Srockiego był 
sprowokowany wystąpieniem Mackiewicza i 
uwolnił oskarżonego od kary za użycie obra- 
żliwych wyrażeń. Natomiast zwrot o stargo- 
wickim światopoglądzie" stanowi zniesławie- 
nie oskarżyciela, bowiem pojęcie „Targowicy” 
jest symbolem zdrady kraju. Jakkolwiek arty- 
kuł Mackiewicza pt. „Piihreria bez idei" zatrą« 
cał targowickimi poglądami, to jednak w żad- 
nym razie oskarżyciel nie zasługuje 
targowiczanina. Za to też wyrażenie Sąd wy- 
mierzył osk. Srockiemu karę 1 miesiąca aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary i 50 zł grzy* 
mny. 


orad kolejowy 


na miano ' 


— jeśliby okazało się prawdą, winno spowodo 
wać interwencję władz administracyjnych. 

W sferach kupieckich mówi się nawet zie 
pełnie niedwuznacznie, że za taki stan rzeczy 
ponosi odpowiedzialność kartel ryżowy, który, 
posiadając odpowiednie zapasy gatunków gore 
szych, a mało pokupnych, przez spowodowa« 
nie braku ryżu na rynku, chce w ten sposób 
pozbyć się tych gatunków ryżu. 


zalesienia podatku sperjalnego 


domagają się pracownicy 
samorządu terytorialnego 


Dekretem Prezydenta R. P. z dnia 14 listopada 
1985 r. dla celów równowagi budżetowej ` został 
wprowadzony podatek specjalny od wynagrodzeń 
z funduszów publicznych. Z wpływów tego po« 
datku, pobieranych od uposażeń członków 'zarząe 
dów i pracowników związków samorządowych 
Państwo zrezygnowało, przekazując je Komunal- 
nemu Funduszowi Pożyczkowo-Zapomogowemu. 
Pracownicy samorządowi zostali obarczeni podate« 
kiem specjalnym na rzecz danego związku samos 
rządowego, w którym są zatrudnieni bez względu 
na to, czy dany związek źle lub dobrze gospoda= 
rował, czy mu są potrzebne lub niepotrzehne tega 
rodzaju świadczenia ze strony pracowników. 

Ograniczenie skromnych płac i emerytur wy» 
wołuje oczywiście głębokie niezadowolenie. wśród 


pracowników samorządu terytorialnego, tym bare 
dziej, że większość samorządów posiada obecnię 
budżety całkowicie zrównoważone i że to stałe obe 
cinanie poborów nie znajduje w chwili obecnej do« 
statecznego uzasadnienia. W tych warunkach po< 
datek specjalny staje się anormalnym źródłem 
dochodu. Dlatego też pracownicy samorządu tery» 
torialnego domagają się w nchwałach związkoe 
wych, aby zaprzestano pobierania podatku sps 
cjalnego, tym bardziej, że znaczna liczba zwiąge 
ków samorządowych zwraca pracownikom potrąe 
cane kwoty pod różnymi postaciami, lub wręcg 
nie potrąca omawiazego podatku. 

Pobieranie podatku specjalnego od pracownie 
ków samorządu terytorialnego przy prawie pode 
wójnym obciążeniu ich daninami publicznymi 4 
opłatami socjalnymi w stosunku do pracowników 
prywatnych czy państwowych, czyni niemożliwą 
egzystencję pracowników samorządowych oras 
ich rodzin. 


rozporządzenia zabrania się osobom nie upowa- 
żnionym przez właściwy organ kolejowy upra- 
wiania na obszarze kolejowym i w wagonach ja- 
kiegokolwiek handlu. Zatem w sprawie wydania 
takich upoważnień decyduje swobodne uznanie 
zarządu kole;owego. 

Mając na względzie ochronę handlarzy targo- 
wych przed niemoralną konkurencj , — przez nie- 
dopuszczenie na teren placu wyładunkowego w 
Katowicach drobnych konsumentów, zakupujących 
drobne partie towarów po cenach hurtowych, Dy- 
rekcja Okr. Kolei wydała zgodnie z $ 7 wspo- 
mnianego rozporządzenia Min. Komun. zarządze- 
nie organom ochronv kolei, ż. do niezamykanych 
części stacji iub dworca mają dostęp tylko osoby, 
które załatwiają sprawy-związan* z nadaniem lub 
odbieraniem przesyłek kolejowych. 

Na bramach do i wyjązduwych na teren torów 
wyładunkowych umieszczone zostało dla poucze- 
nia publiczności odpowiednie obwieszczenia”. 


(Korespondencja własna) 


Ustala się datę i listę gości. Takie listy 
otrzymuje się od c. zw. „social secretary ', 
krórej majątek rozpłynął się zbyt szybko i 
która teraz dyskontuje swe stosunki towa- 
rzyskie i znajomość amerykańskiej etykie- 
ty. Ona też obejmuje kierownictwo całej 
imprezy. Otóż lista „gwarantowana“, za- 
wierająca same „bezpieczne“ nazwiska, ko- 
sztuje od 100 do 500 dolarów. 

Sama zabawa ro już tylko kwestia pie- 
niędzy, osobistego smaku lub pomysłowo- 
ści osoby, która ją aranżuje. W każdym ra- 
zie zabawa taka nie może kosztować mniej 
niż 5.000 dolarów. Poniżej tej sumy żadna 
sccial-secretary nie podejmie się urządze- 
nia jej. A wyżej? Bywa różnie. 

Na balu, jaki wydał niedawno P. A. 
Widener dlo Miss Joan Peabody, córki swej 
drugiej żony, wypito „tylko“ 800 butelek 
wina szampańskiego, oczywiście najlepszej 
marki, ale za to salą balowa oraz przyległe 
wyglądały jak dekoracje z bajki. To właśnie 
kosztowało 50.000. Drugie 50.000 poszło na 
właściwe koszty przyjęcia. 

W tej samej Filadefij następnego dnia 
odbył się inny bal, dla Miss Edith Earle Lee, 
debiutanki, opis którego zajął całe kolumny 
gszet amerykańskich. Bo proszę sobie 
nrzedstawić wielką salę balową hotelu Bel- 
levue-Strafford zamienioną na pokład 


New York, w końcu stycznia. 

Czy pana X wejdzie w świat? Czy staną 
przed nią otworem salony milionerów na 
Park Avenue? 

Najważniepszy warunek; musi posia- 
dać „odpowiednich“ rodziców, t. j. takich, 
których majątek i to znaczny datuje się 
przynajmniej od trzech pokoleń. Wtedy 
rależy do najwyższej klasy „A“. Jeżeli do- 
piero jej dziad stanął na czele fortuny, wy- 
rażającej się siedmioma cyframi — należy 
cna do klasy „B“. A kiedy już los ją tak 
skrzywdził, że rodziców jej zaliczają do 
„arystokracji powojennej”, musi zadowolić 
się klasę najniższą „C“. Tak jest w Ame- 
tyce, gdzie wszystko posiada swoją miarę, 
swój „standard”. 

Wychowana przez angielską „nurse“, a 
potem oddana w ręce bony Francuzki, wła- 
ściwą swą naukę rozpoczyna w jednej ze 
szkół, takich np. jak Brynn Mawr pod Fi- 
ledelfią, gdzie nie grozi jej towarzystwo nie 
zamożnych panienek. W tym gmachu, wy- 
glądającym raczej na magnacką wiejską re- 
zydencję, uczy się. Czego? Wszystkiego, 
jak wskazuje program szkoły, a właściwie 
niczego, jak wskazują rezultaty. Przez kil- 
ka lat pobytu w szkole zapomniała mówić 
po francusku i straciła swój piękny akcent 
angielski otrzymany od swej „nurse“, Ale 


Piątek, dnia 12:g0 lutego 1937 r 


Dziwactwa bogatej Ameryki 


jak wchodzą w świat córki milionerów 


BALE I PRZYJĘCIA WIECZOROWĘ 
sa najbardziej popularną formą tych wszy- 
stkich debiutów. W dążeniu jednak do cze- 
goś oryginalniejszego nadają Amerykanie 
tym zabawom inne formy. Jeden wynaj- 
muje cały statek wycieczkowy i dekoruje 
go odpowiednio dla swych gości, nie wyłą- 
czając nawet kabin dla tych, którzy chcie- 
liby się przespać; inny przerabia Country 
Club na „Ogródek Jordanowski“, w któ- 
rym goście przebrani za dzieci bawią się w 
piasku i na huśtawce; inny wreszcie za- 
miast balu z kolacją urządza w swej pod- 
miejskiej rezydencij pierwsże śniadanie, po 
którym gry sportowe następują po tańcach, 
lub odwrotnie. 

Io tym wszystkim prasa amerykańska 
rozpisuje się ze wszystkimi szczegółami, 
wzbudzając próżność jednych i zawiść in- 
nych. Niektórzy podkreślają to jako do- 
wód powracającej „prosperity“ i chwalą 
ten rodzaj wydawania pieniędzy. Inni uspo- 
sobieni są bardziej krytycznie. Uważają oni, 
że zbytek przejawiający się w tych przyję- 
ciach, zbyt irytuje klasy niezamożne, które 
rie są w stanie patrzeć na to, jako na źró- 
ało zarobków dla szeregu ludzi, ale widzą 
w tym raczej chęć zaimponowania innym. 


T. S. 
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wieku, upoważniającego do małżeństwa. 


nioną wyżej parę nowożeńców. 
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Listy podpisywać czytelnie 


Wedle raportów polskich placówek konsulāti 
nych utarł się w Polsce zwyczaj, że podpisy £ 
końcu listów handlowych firm i instytucyj Paj 
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W stanie Tennessee Ameryki północnej nio ata 
ma żadnego przepisu, określającego minimulmtęj bi 


te 


też ostatnio odbył się tam ślub między 91b 2r 
letnią Gunice Winstead a 22-letnim Chari 
Johnsem. Zdjęcie nasze przedstawia wymi 


okrętu! 


za to — nauczyła się doskonale jeździć kon- 
no, tańczyć, e grać w golfa, tenisa i 
bridge'a. No i wyglądać „smart*. 

I oto wraca po ukończeniu szkoły do 
swego miasta. Wygląda doskonale. Figura 
świetna, wysportowana. „All legs!", jak to 
mówią, to znaczy „cała w nogach”, które 
śwym czystym rysunkiem i imponującą 
diugością wzbudzają zazdrość kobiet z Eu- 
ropy. Cera jak na kolorowych reklamach 
mydła „Palmolive“. Zęby jak na zamówie- 
nie, nawet jeżeli nieco nierówne, to zdro- 
ve i olśniewającej białości, Reszta taka, 
jek nakazuje moda no i „Beauty Parlour“, 


TERAZ TRZEBA JĄ TYLKO 
WPROWADZIĆ W ŚWIAT. 
Zaczyna się więc w jej życiu nowy okres: 
jest debiutantką. Właściwie ten debiut to- 
warzyski jest zbyteczny, gdyż już podczas 
wakacji i świąt poznała ona swe otoczenie, 
ale wymaga tego tradycja. Bo w Ameryce 
tradycja jest przestrzegana więcej niż w 
Europie. Ludzie mają na to więcej pienię- 
dzy. Gdyż tradycja jest kosztowna 'Trzeba 
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— Przez Mareau. tak... 


Szofer miał dużą, czarną 
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0 Laboratorium Towaroznawcze w Gdyni 


GDYNIA. Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdy- 
ni już od dłuższego czasu przeprowadza badania 
w sprawie utworzenia w porcie gdyńskim wszech 
stronnie wyposażonego Laboratorium  Towaro- 
znawczefo, które jest niezbędną instytucją dla nor 
malnego funkcjonowania portu. Ponieważ istnieją- 
ce na terenie Gdyni laboratorium przy Urzędzie 
Celnym i przy Państwowym Zakładzie Hygieny 
oraz nie funkcjonujące laboratorium, pozostałe po 
Instytucie Handlu Morskiego, nie były przystoso- 
wane do zaspakajania potrzeb obrotu towarowego 
w porcie, zachodziła niejednokrotnie konieczność 
korzystania z usług Laboratorium Towaroznawcze 
go w Gdańsku lub w Warszawie, co oczywiście 
wymagało wiele czasu oaz połączone było ze 
znacznymi kosztami, 


Ge słychać 2 — 


rzucamy stereotypowe pytanie przy spotkaniu. 


„ — Ach, to nie o to chodzi! — żachnął się zawie- 
dziony detektyw. — Co było przed tym? 


— W mojej niepamięci coś mnie przestraszyło... 


Wobec takiego stanu rzeczy Izba zaprosiła do 
Gdyni prof. Marcelego Struszyńskiego z Warsza- 
wy dla zbadania na miejscu istniejących urządzeń 
oraz ustalenia, jakie urządzenia należy wykonać, 
aby mogło powstać w Gdyni Laboratorium Towa- 
rożnawcze, odpowiadające" wszystkim *wymogom, 
stawianym tego rodzaju instytucjom w- portach 
handlowych. Prof. Struszyński przybył do Gdy- 
ni w dniu 5 lutego i natychmiast przystąpił do 
wykonania swego zadania. Spodziewać się należy, 
że w wyniku tych prac Izba Przem.-Handlowa w 
Gdyni będzie mogła przystąpić do realizacji w u- 
twoizeniu Laboratorium Towaroznawczego w por 
cie i przyczynić się w ten sposób do dalszego u- 
sprawnienią jego funkcjonowania. 


W odpowiedzi uśmiecha- 


prawie zawsze brak jest wskazówki, jakie fun 


su — wskazówki wypisanej na maszynie, C0 
nazwiska podpisującego i jego funkcji lub sta 
wiska. Jest to drobny w zasadzie szczegół, jedn 
zdaniem Izb Przemysłowo -Handlowych, pewne 


aby firmy starały się stosować zwyczaj WSK% 


go, sekretarz, skarbnik itd. Zwyczaj ten ist 
krajach anglosaskich w sferach czysto pra 
nych — handlowych i nie może być uważan 
formalność stosowaną tylko przez urzędy 
stwowe. 


y 


WARSZAWA. Zgodnie z postanowieniem 
69 Ordynacji Podatkowej spółdzielnie, jak 
prawne, są obowiązane składać zeznania 
miaru dochodowego i przemysłowego 0d 
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wania nazwiska podpisującego i jego funkcji. 
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prezes, dyrektor, kiero.snik wydziału eksport z 
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lub stanowisko zajmuje w danej firmie podpisi 
jący. Innymi słowy w listach naszych firm Mole 
ma zwyczaju umieszczania u dołu, poniżej poć? 


lepszenie dałoby się wprowadzić w tym NP 
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wydać bal lub duże przyjęcie, RAGE któ- my się zwykle kwaśno. Tylko ci, co już posiadają los do pierwszej klasy AEE, PAW ppt g czy Ilo zt 
rego tysiące osób pozna „oficjalnie“ tę, któ- trzydziestej ósmej Loterii mogąodpowiedzieć wesoło, że oczekują wielkiej obrachunkowy został zamknięty zyskiem “faz o 5 
ra nieoficielnie zna od szeregu lat wygranej, kk Z: 


WITOLD ZE EN a MNH 


ku 
— Zaraz tu przyjdzie jeden taki. Ma w dodat anra 


czarną długą brodę... 


Przyjdę za pół godziny. 


, iKi kiy,’ 
dziennik AL 


Poseł odrzekł po chwili: — Ach, cóż to wszystko znaczy? — biadał Po, 
OMIYS allad ery — Nic, uic nie pamiętam... — Nie wiem — na razie nie wiem — 12° | 
— Nie widział pan nic? tektyw. 
13) —o0— — Nic... Poseł bezradnie opadł w poduszki. Komu pio 
Poseł usiadł na łóżku i wpatrzył się na detektywa. — Sry pana... Ale czuł pan coś?... SEE ARR pan ZERA: dzisiaj w gom 
Robert-Robert ucieszył się: poseł był już zupełnie trze- MZR YY PO Gł tte t A Aro -g 
źwy. — Więc może doszło coś do pańskiej świadomości — Pan się zajmie tą sprawą? b p eez 
— Jestem. detektyw Robert-Robert. przez sz k a= NY rzucatia_ich.za drzwi? L Nie toy 
— Bardzo mi przyjemnie — odrzekł poseł — ale Poseł odrzekł po chwili : = Nien 0. ke 
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Poseł de Ronet eeri się w czoło. historial... Co to wszystko znaczy? AP. sh, Mogę jeszcze zarclefonować od:paa gd kkm, K 
„= Panie! Co to było? Pan w tej sprawie? Natu- — Co to wszystko znać — z ZUZA ; ; : rekona 
ralnie! Ja jestem u siebie, prawda? — Porwąli mnie Hay Ti kac | ela f Detektyw połączył się z mieszkaniem Ś bicy na 
— Tak. Porwanu pana. Przed domem czekało całkiem aobrze... Ach! — zawołał nagle — było coś!... Lafetta!. $ ky ska ręk 
auto, posłane rzekomo przez... 205) 93 . — Śpi wciąż — odrzekł stary służący: Ją © na j 
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eszcze nie przebrzmiały echa 
Mdków na kopalniach „Walen 
Ldzie i Giesche w 
Istkie wydobyto ofi 
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Ni. Wskutek wstrząsu 


WALE SIĘ STROP NA PRZESTRZENI 
NzjĘTRÓW, PRZY CZYM POD GRUZA- 
| ZNALAZŁO SIĘ TRZECH GÓRNIKÓW, 
ŚR log 
ocnej Nicaea natychmiast akcja ratunkowa, w 
n „l bierze udział kolumna podzielona na 
niędzy g Eo 8-miu ludzi pracujących na zmianę 
4 Charliz "miu godzinach wytężonej pracy dopro- 
R" RE do odszukania pierwszej. dłiary wy- 
f: ks mianowicie 38-cio. Letniego górnika, 
s daly z Świętochxcwic, żonatego, ojca 
=A 4a Nieszczęśliwy górnik już nie 
elnies „ay przez gpadające masy węgla. Po 
i 
konsul 


z Aż È 
Jch pięciu godzinach pracy kolumna ra- 
ar 
odpisy 
łucyj POJ 


lysiąc osób ubiega się 
0 nadania górnicze 


j Ministerstwo Przemysłu i Handlu roz- 
Ka obecnie sprawę t. zw nadań górni- 
1 "A Zagłębiu Dąbrowskim czyli ze- 

SM na kopanie szybów kopalnianych. 
szybów w b zaborze rosyjskim 
o zezwolenia z Petersbucga Oko- 
posiadłości w Zagłębiu wszczęło już 
na starania o zezwolenie na eksploa- 

W tym stanie rzeczy sprawy te 
Z braku odpowiednich 
ie mogą formalnie 
obecnie do prac  eksploatacyj- 
s pzócy. się o rozstrzygnięcie tej 

o Ministerstwa Przemysłu i Han- 
« wypadku pozytywnego  rozstrzy- 

— w Zagłębiu powstały by niewąt- 
SA liczne kopalnie na nadaniach 

ch, 


ub stan Fmaągaj 
ł, jednaki 1000 
pewne “day 
m sensit, : 


Jur 


bz, W Zagłębiu Dąbrowskim 17.705, 


ków Zagłębiu Krakowskim 6.601 robot- 


których poważnie się zatrwożono. — 


e śląskich kopalń i buł 


rzy ofi 
ia kopalni 


„Paweł 


poważnych | tunkowa natrafiła na drugą ofiarę wypadku, 
ty- Wawel* 23-letniego wozaka Ryszarda Widawskiego z 
Nikiszowcu, jeszcze nie 
ary wypadku na kopal- 
Wanda“ w Nowym Bytomiu, a już sygna- 
R nam o nowym wypadku, tym razem na 
„Pawel w Ghebzin. Do katastrofy do- 
na tej kopalni w ub środę 10 lutego br. o 
na jednym z chodników tej 


Goduli. 


USZEDŁ ON SZCZĘŚLIWIE ŚMIERCI, MA 
JEDNAK ZŁAMANE OBIE NOGI I OD- 
NIÓSŁ SZEREG RAN TŁUCZONYCH. 


Uniknął śmierci dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności. Mianowicie utworzyło się nad 
nim coś w rodzaju schronu z załamanych 
stempli i budulca ze stropu. Rany odniesione 
przez Widawskiego w wypadku są jednak po- 
ważne i w stanie groźnym dla życia przewie- 


Piatek, dnia 12'g0 lutego 1937 r, 


ary katastrofy 


ziono go do szpitala Spółki Brackiej w Chorzo- 
wie. Pod zwałami węgla i budulca znajduje 
się jeszcze trzeci górnik, 40-letnik Franciszek 
Musioł, mieszkaniec Goduli, ul. Barbary 5. — 
Członkowie kolumny ratunkowej mają jeszcze 
do usunięcia około 6 metrów bieżących gruzu. 
Praca członków kolumny ratunkowej jest o 
tyle utrudniona, że co chwila następują lokal- 
ne tąpnięcia, które grożą nowem nieszczęściem 
Sama akcja ratunkowa odbywa się pod nadzo- 
rem delegatów Okręgowego Urzędu Górnicze- 
go w Chorzowie, pp. nacz. inż. Kieszka i inż. 
Anasiewicza, 


śwłoki ofian wypadku na kopalni „Wanda“ 


są straszliwie 


zmasakrowane 


W wyniku akcji prowadzonej od kilku dni, | szliwie zmasakrowane. Zwłok trzeciej ofiary 


a mającej na celu dotarcie do ofiar wypadku 
na kop. „Wanda w Nowym Bytomiu, w "iu 
wczorajszym o godz. + rano wydobyto zwłoki 
cieśli górniczego śp. Wilhelma Błażycy, stra- 
szliwie zmasakrowane przez upa lek ze znacz- 
nej wysokości i przez śmiertelne poranienie 
spadającymi pomostami. O godz. 12.80 w po- 
łudnie wydobyto zwłoki drugiej ofiary wypad- 
ku śp. Augustyna Szczęsnego, również stra- 


wypadku, śp. Bojdola, jeszcze nie wydobyto. 
Kierownicy akcji liczyli jednak, że na zwłoki 
śp. Bojdola będzie .nożna natrafić jeszcze w 
czwartkowy wieczór. Do chwili, kiedy to pi- 
szemy — do zwłok jędnak nie dotarto. Jak 
straszliwie są zniekształcone zwłoki śp. Bła- 
życy i Szczęsnego, świadczy, że z trudem je 
ty!ko rozpoznano. Termin pogrzebu tragicznie 
zmarłych nie został jeszcze ustalony. 


Prosimy pamiętać! 


Jysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 


Setki. tysięcy! 


Miliony ! 


m EWA MAZ 


wygrać można 


Wolanowa 


arszawa, Marszałkowska 154 


tonto P., K. ©. 18814 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. 


W przekopie Śmierci 


Część Il szkicu literackiego: „Konie podziemi“ 


(Ciąg dalszy). 


= 
b p zczęść Boże. A czego to sam stoicie, 
Nię geca mocje wózki nafolowane. 
rudno odpowiedzieć sztygarowi dla- 
Oh nie chce ciągnąć i to wszystko! 
pa” dawaj 1% położył rękę na grzbiecie Flor- 
ś listwą „7 busowi instrukcje ze swego star- 
mi służbowego. Po tym poszedł na filar 
Okimi kto z kilkunastu czarnymi cieniami 
kroi, ' “Ore zmagały się z pokładami wę- 
k Czy 
Ri 


N Ska pęj PArtOŚĆ ślorka wpłynęła czaro- 
dl RA ję, ztygara Rojdy, który oparł ją na 
kr, i; R grzbiecie, czy zmartwienie Ha- 
"anie wia ŻE Przekleństwa i groźne pomru 
lego, grubegc wozaka? Bez żad 
. tylko, Hanys ścisnął ręką uz- 
amych żeleźcach i zawołał: 
0, Florex Widle: 


u kaj l Snął swoje wielkie cielsko i przy 
Wag KU spordeł wagonowych, po- 
ù aście wózków urobku. Z drugiej 
: Fyczał coś do Hanysa Morawiec, 
Bonów. AT w jazgocie posuwających 
ú chodnika. 1 wypełniał najbliższą prze 


Ziwų 
tuszy} Sie Hanys tą łatwością, z jaką Flo- 
do gę cą miejsca. Ale też niepokój wcisnął 
I toztą rozumu i gryzł, stając się smut- 
A, krąż nieniem, Łączył się po tym z 
ciele, wżerał się we 


Ly 
Š 3 po całym 
Aczęły Y, nerwy. Nie zauważył Hanys 


mu drżeć silnie ręce i dolna war 


ga. Oparł rękę na krawędzi pierwszego wózka. 
Tak szedł. 

W połowie drogi do szybu wyciągowego. 
gdy pociąg mijał wązki. poprzeczny chodnik, 
Florek zarżał Boże, ale zarżał głośno, iękliwie 
— złowrogo. Nigdy jeszcze Hanys nie słyszał 
takiego rżenia Florka. Przejął go lęk. Strach 
ścisnął twardą garścią za gardziel. 

— Morawiec! — krzyknął z całej siły. 

Ale w tej chwili, zamiast wozaka, kroczą- 
cego jak robot, krok za krokiem przy ostatnim 
wózku, odezwał się Florek, tym samym strasz 
laym rżeniem. l stanął, szarpnął łeb, zdu- 
szony do ziemi nagłówkiem i skrępowany re- 
sztą uprzęży, poderwał zadem i rżał długo, 
przeciągle. 

Chodnik osłaniała czarna noc. Białe języki 
ognia w karbidówkach Hanysa i  Morawca 
drgały i odbijane o srebrne talerze oświecały 
małe skrawki korytarza Cisza. Długa chwila 
oszołomienią Głuchym dudnieniem dochodzi- 
ło echo dalekiego życia pokładu kopalni. Lam- 
py rozmawiały z sobą łykiem Nagle rozerwał 
ciszę, jak błyskawica czarne niebo, pioruński 
okrzyk Hanysa: 

— Gazy! Ogień! 

— Boże Wielki! Święto Barbórko! — od- 
powiedział z ciemności, z końca pociągu, Mo- 
rawiec, 

Ryk przerażonego wozaka dochodził do Ha- 
nysa coraz słabszym echem. Morawiec cofał 
się w stronę filara. 


— Ano AZ 


Hanys nie wyczytał gazów i ognia w prze- 
czuciu Florka. Mijając poprzeczny chodnik lu- 
nął mu w twarz czad palonego drzewa, który 
wżerał się w nos, oczy. Poczuł jednocześnie w 
ustach dziwny, nie gorzki, nie słodki, smak. 
W tym dziwnym smaku poznał odrazu kopal- 
nianego bożka śmie.ci — bezbarwny i bez- 
wonny metan. 


Morawiec puścił się w tył chodnika, jak o- 
szalały, zgarbiwszy się, aby łba nie roztrza- 
skać o kapę i biegł,, szatanem kopalnianym, z 
lampą, której płomień, podsycany wiatrem, 
święcił jaśniej niż zwykle. Hanys pobiegł śla- 
dem Morawca. Zawahai się jednak, stanął, 
wrócił. Tutaj też ten sam czad, ten sam gaz 
Gdzie uciekać? W którą stronę? Nigdzie nie 
ma ludzi. Florek rży, rzęzi, parska nozdrzami 
i szarpie się w uprzęży. W którą stronę? W 
którą? 

Z tyłu, z tamtej strony od filara, zadudniał 
chodnik. Wielu biegło ludzi, bo jasność pocho- 
dziła od wielu latarek Dopadli do pociągu, da 
Hanysa przemknęli się pojedyńczo, pod ścia- 
nami Hanys porwany został, jak przez prąd 
w¿dy. Pobiegł z nimi, prosto, chodnikiem, w 
tę stronę, która prowudz: do podszybia. Florek 
zestał sam, zaprzeżony. rzucając za uciekają- 
cymi rżenie i parskanie, cały jego koński ból 
i całą rozpacz. Z bocznych chodników, z prz3- 
kopów, wypudeły gromady oszalałych, krzy- 
czących ludzi. 

Ale chodnik, ten codzienny, Florka, Siwka, 
Hanysa i Morawca już skończony Dalsza dro- 
ga odciętą. Z przeciwnej strony rozlegają się 
krzyki, błyska światło latarek i wypadają lu- 
dzie, tacy sami jak tamci, oszaleli, mało przy- 
tomni, uciekający przed śmiertelnym upoje- 
niem. Do czystego powietrza, do dalekiego 
chodnika, osłoniętegc tamą powietrzną, albo 
do przekopu i po tym dalej, w którą kolwiek 


stronę, aby tylko pez czadu, dymu, gazu. 


Str. 5. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


W ruchliwym vunkcie miasta zderzyły się wczoraj 
dwą automobile na szczęście obeszło się bez poważe 
niejszego wypadku, jedynie pasażerka jednego z sas 
mochodów zemdlała z przerażenia, Kiedy wróciła da 
przytomności, pierwsze jej słowa były: 

— Gdzie jest mója torebka? Miałam tam los lote- 
ryjny! 

Oddano: jej natychmiast torebkę, w której jak się 
okazało znajdowały się różne drobiazgi 1 ćwiartka lo% 
su do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii Pafńe 
stwowej, oraz sto złotych gotówką, Charakterystycz= 
ne jest że pasażerka obudziwszy się z omdlenia nie 
zaniepokoiła się przede wszystkim o sto złotych, kwo- 
tę bądź co bądź poważ ,, ale właśnie o ćwiartkę losu, 
za którą zapłaciła tylko dziesięć złotych. Gdy zaga- 
dnięto ją o to, olpowiedziała po proctu: 

— Ówiartką losu tak nie wiele kosztująca przedsta- 
wiać może wartość kilkudziesięciu i więcej tysięcy 
złotych, gub'ąc los, nie wied.iałabym w ogóle ile stra- 
ciłam, może drobną kwotę, a może wielką fortunę... 
Nigdy jeszcze nie zamieniłam posjaćcanege losu na 
l inny, jak również nie zdarzyło mi się nie odnowić lo- 
su don astępnej klasy; myśl, że właśnie na ten nieod= 
nowiony lub zami nio v los paść może wygrana — nia 
dałaby mi spokoju! Wygrywałam już drobniejsze kwo- 
ty 1 wierzę, że wygram również wielką sumę! 


i 


; a LSJA TR AN YA 


p SCOT TA 


dzieci 


0 skrócenie czasu pracy 
wprzemyśle włókienniczym 


W kwietniu br. ma odbyć się w Wa- 
szyngtonie międzynaredowa konferencja 
włókiennicza, której celem będzie uzgod- 
nienie warunków skrócenia czasu pracy w 
tym przemyśle. 

Polski przemysł włókienniczy postano- 
wił nie wysyłać delegacji na konferencję. — 
Motywuie on swe stanowisko tym, że skró- 
cenie czasu pracy we włókienictwie polskim 
może wydatnie osłabić jego zdolność kon- 
kuracyjną na odcinku eksportu zagranicz- 
nego. Z drugiej strony wobec silnie rozwi- 
jejącego się ostatnio we wszelkich formach 
chałupnictwa włókienniczego, skracanie 
czasu pracy w przemyśle mogłoby pogłębić 
trudności w tei dziedzinię. 

Te momenty skłoniły przemysł włó- 
kienniczy do zakomunikowania czynnikom 
rządowym o swym stanowisku w kierunku 
piewysyłania delegacji na konferencję wa- 
szyngtońska. 

Ciekawą jest rzeczą, jakie stanowisko 
wobec tej uchwały polskich przemysłow= 
ców zajmą związki zawodowe. 


Walny zjazd strażaków ZZZ. 


Zarząd główny Związku Zawodowego ` 
Strażaków ZZZ zwołuje na dzień 20 lutego 
1637 r. do Katowic walny zjazd delegatów 
Związku. Zjazd odbędzie się w sali „Wypo- 
czynek* w Katowicach, ul. św. Jana 10. 
Początek o godz. 10 przed południem. Pro- 
gram zjazdu poza wyborem nowych władz 
związku przewiduje również referat przede 
stawiciela Centralnego Wydziału ZZZ. 


Hanys zrozumiał co się stało. Z urywa- 
nych słów, z nieskończonych zdań, z okrzę, 
ków rozpaczy, skojarzył sobie naturalny obra 
katastrofy. W komorze pomp, koło szybu, wy* 
buchł pożar. Bardzo silny prąd powietrzny 
wyniósł płomień na drewniane obudowanią 
chodnika. Ogień idzie wzdłuż chodnika, roz- 
chodzi się na boki, zajmuje chodniki boczne. 
Płoną stemple i kapy, podtrzymujące stropy 
i ociosy. Pompy, dostarczające sztucznie po- 
wietrze, działają katastrofalnie: dopływ po- 
wietrza dostateczny jest dla utleniania, a za 
słaby, aby obniżyć temperaturę węgla. Gazy” 
płyną chodnikami trąbą wirową. Ratować się 
można tylko ucieczką i zabezpieczaniem wszy- 
stkich wylotów obszaru, objętego ogniem 1 ga- 
zami, prowizorycznymi tamami, a następnie 
budowaniem grubych, murowanych zapór. 

Hanys biegnie, razem, w uciekającej fall 
górników. Myśli stają się jednym długim pa: 
smęm. dramatycznego majaczenia. Żona wdo- 
wa.. Odprawa pośmiertna... Pogrzęb na koszt 
kopalni... Biedne dzieci sieroty... Konie.. Flo- 
rek... Oto właśnie Flcrek! Hanys ucieka, a on 
stoi w najniebezpieczniejszym chodniku, przy 
wiązany do wózków, skrępowany uprzęża.. Ko 
nicku ty mój! Ha, już się nie wyrwiesz. Górnik 
ginie przy pracy, każdy może zginąć. I ty też... 

Gromada górnicza ucieka, rozkrzyczana, 
rozgorączkowana. Hanys, choć garbaty, nie 
zostaje w tyle, trzyma się razem. 

Ale nie wszyscy zdążyli uciec tą drogą. Z 
tyłu zadudniała ziemia, pokazały się zbite w 
masie światła karbidówek .* do hanysowej gru- 
py doleciały górnicze głosy. Ci drudzy młodzi 
są pewno wszyscy, bo biegli bardzo prędko i 
dopiero byli daleko, dopiero ich wrzask docho= 
dził tutaj echem, a już lecą za plecami Hanys 
sa. 


Ciąg dalszy nastąpi), 


mr. ©; 


Nr. 
Piatek, ama rz *go lutego 1957 e Nr. 435 


O B wem. Niejedni płaczą i kajają się publi n 
Udziela się ta psychoza coraz szerszym koló 

mieszkańców Łazisk Górnych i okolicy. 4 
W „kazaniach“ swych chore biedac 


wygłasza nauki o wychowaniu dzieci, o Kon 


czności poszanowania kapłanów, jako sług i 
FI M D żych, nawołuje do zgody i miłości. Zia 
2 ala Wis ETT nieraz, że w czasie tych zbiorowych mo ó 


któreś z płochych SĘ SREB 6 
Reportaż Z wizyty u dziewczynki „proroka” Z Łazisk Górnych czas dziewczynka, choć I łóżk ż 


kniętymi oczyma i nie sposób, by przez ciżi 
skupionych obok jej łóżka ludzi mogła Et D 
Łaziska Górne głośne były przed paru la- CZTERECH RAZY W CIĄGU DNIA JUŻ Jtu nazywają. — przewija się za każdym ra-| zbyt swawolne zachowanie się swych s > VC; 
ty jako siedlisko najróżnorodniejszych sekt, OD TYGODNIA. zem większa lub mniejsza grupa ludzi, wzru- | Śniczek stojących gdzieś w tyle za Kya: D 
śtóre w tej przemysłowej osadzie, liczącej z gó Przez pokój łej Trud PEJA robniai | È „łą ; zet) $ bja- | 90 to dziwną intuicją wyczuwa niewł 
rą B tysięcy mieszkańców, rozrosły się do roz- J małej Trudy — jak ją zdrobniale szoną i wstrząśnięta tym niezwykłym obj 
miarów nie znanych gdzie indziej na Śląsku i ———— 


ich i z miejsca je przywołuje do porządku. „Jk 
Wydarzenie z Gertrudą Ciałoniówna J 
w Polsce. Wykrycie szeregu afer finansowych tematem najrozmaitszych dociekań omong 
` położyło dopiero kres temu | we; ludności, która chce w niej widzieć ja ją 
chorobliwie rozwielmożnionemu sekciarstwu, nadprzyrodzone zjawisko. Sama też Ciałonij 
poważnie go osłabiając, nie rugując go jednak wna oświadcza, że przemawia przez niw 
całkowicie. Do dziś dnia jeszcze dają znać o który jest wysłannikiem Boga. Niezwykle 
sobie takie czy inne sekty, których wyznaw- okoliczności, w jakich odbywa się o A 
cy zbierają się po domach prywatnych na dziewczynki oraz jej przemówienia religi Die w 
wspólne modły i rozważania Pisma św. Wśród wygłaszane z tak przekonywującą siłą, WE 
tych sekt dominujące stanowisko zajmuje sek- hipnotyczną, wytwarzają zbiorową sug 
ta t. zw. spirytystów. psychozę, która ogarnia coraz to większą 
Dziś Łaziska Górne zyskują znowu rozgłos, ludzi. 

który zawdzięczają małej, schorzałej, liczącej 
niespełna 10 lat dziewczynce, córce Józefa Cia 


Dobrze byłoby, aby sfery naukowo lek 
skie zainteresowały się tym naprawdę 0 

łonia, górnika, zatrudnionego na kopalni „A- 

leksander" w Łaziskach Średnich. 


dziennym wypadkiem, choć może już notow 
nym w kronikach lekarskich. 

DZIEWECZKA TA POD WPŁYWEM JA- DZIEWCZYNKA CHOROWAŁA W STY. 

KICHŚ NIEZNANYCH SIŁ WYGŁASZA PŁO- CZNIU NA GRYPĘ, PO KTÓREJ PRZ 

MIENNE PRZEMÓWIENIA O MIŁOŚCI CHRY SZŁY POWAŻNE POWIKŁANIA NA 

STUSA, NIEBA, PIEKLE, GRZECHU I NA. 

WOŁUJE LUDZI DO POWROTU DO BOGA. 


NERWOWYM. 
Zaintrygowani tym niezwykłym wydarze- 


Do dziś dnia uskarża się biedactwo na GA 
1 bóle w lewym boku i nogach. Być może 
niem udajemy się do domu, w którym miesz- 


kazania, wygłaszane w ekstazie są WYW tot ik enig 
kają Ciałoniowie. Domek, jak tyle innych w dziecięcej imaginacji, powstałej na Po Czego 
Łaziskach, jednopiętrowy, o murach czerwo- histeryczno-chorobowym, choć z drugiej 5 Bistrzos 
nych. Przed nim jakiś ruch ożywiony, jedni f 


ny, słuchając przemówień dziewczynki oa 
pogodzić się z myślą, żeby miał być to zabi f 
chorobliwej fantazji. Są one zbyt dojz i 
przytem konstrukcja logiczna tych kaza 
budzi również zasadniczych  zastrzeże „ełośltią 
przecież jest to dziecko zaledwie, Ba Y zale 


wchodzą, drudzy opuszczają go, jakoś dziw- 
nie zadumani, to znów gorąco dyskutujący 
między sobą, 

Zbliżamy się do bramy. 

Na drzwiach widnieje biała karta z napi- 
sem, zabraniającym gromadzenia się ludzi w 


mid Mimo t ź A y Es ać” dziesięcioletnie, uczenica trzeciej klasy 5 > wię 
. p > Mi- . . "AK" ? . syo i z 

my DALACHOWACH EE Stade ida? W ślad za ślubem najstarszego syna Mussoliniego (zdjęcie młodej pary zamieściliśmy w powszechnej! k : minie nić 0 

opuszczających mieszkanie Ciałoniów. Na pod srodowym numerze P. Z.) odbył się ślub jego bratanka. Dzisiaj podajemy dwie mało Również z chwilą, kiedy trans minie, ob m 


3 ; p x na, y s dzi, J 4 

.|Zhane a interesujące ogół osoby, które kroczyły w ślubnym orszaku. Na pierwszym zachowaniu dziewczynki nie dowo sżamy SSe 
dj er Ah pędy pil- planie widzimy żonę Mussoliniego, panią Rachel, którą prowadzi zięć Mussoliniego | stan jej miał być nie normalny. Z be szkaniejcj 
biety, choć nie brak również i mężczyzn. |". Ciano, w drugiej parze sekretarz partii faszystowskiej Achilles Starace prowadzi do jej łóżka, kiedy ludzie opuścili dziewczę” 
Drzwi zamknięte na klucz, by uniemożliwić pod rękę córkę Mussoliniego Eddę, żonę hr. Ciano. bierzemy w dłonie wątłą rączynę ich 
inwazję tłumów do mieszkania. Pukamy kil- 


Ikie źrenic 
kakrotnie zanim uchyliły się ostrożnie drzwi. 


NN pak 2. i wpatrujemy się długo w jej wielk dzieck 
PA TT AIET TEM WYRY "GRE e TARO MNA pragnąc w nich wyczytać stan duszy 7 
Przedostajemy się do wnętrza i z trudem 


= + jego, 
Lecz mimo całego uprzedzenia i wielkieg 
wśród ciżby zgromadzonego ludu przeciskamy 


s PR I 3 zumiałego zresztą krytycyzmu, z, jaki Le A 

l = simy się do zaobserwowanych zjawis taé ni n 
się do pokoju, z którego przedostaje się wyso- || oczach tego dziwnego dziecka nic wyczy “apli 

ki, dziecięcy, o metalicznym dźwięku, głos możemy, coby mogło utwierdzić nasze | 


w 5 
dziewczęcia, przemawiającego właśnie do ze- Przed Wydziałem Zamiejscowym Sądu mieszkań., Policja odebrała Wilezokowi jego | wości. Rozmawia jak każde inne dzi owadi ; 
branych. Okręgowego w Rybniku stanął w ubiegłą |łup w całości. Po przeprowadzeniu rozpra- | wieku, żywo reaguje na zapytania, i 


nie žesti % jak p 
Ą telef. 
ja P 
Wymieniony mimo tak młodego wieku jest |domu poprawczym, Pytamy, czy nie odczuwa zmęcze” = 
Widzimy ją. wykwalifikowanym złodziejem. W lipcu ub. 


| | P „| wygłoszeniu przez nią „kazania“. wié 
Loky wśród bieli posłania na łóżeczku wą-ir.<u przy pomocy podrobionych kluczy do. DOC oz odpowiada — bo kiedy mam my Me 
tłe zbiedzone i wyczerpane chorobą stworze- |stał się on do mieszkania technika Jerzego | = = spływa na mnie jakuś moc tajemniczó soms b ę 
nie. Hergera w Tray; BOA większą słodycz nieziemska, która pozwala p Fi Łóg 
Gta MA PRZYMEWE, A 2 Branvonj ioe bc wartolei 20002 Nasiepnego wiać bez amgezenia i kóz dodaj i „gd o 
WARG PŁYNIĘ WULXAN GORĄCYCH, PŁO- kradzieżą w mieszkaniu dyrektora banku Pensjonat Znaleźliśmy się w obliczu wio zazdrośt (e Łó 

i wa ajata 3%, 
MIENNYCH SŁÓW,. WYPOWIADANYCH Z | Krista któremu skradziono jeden złoty ze- Śl: kaś | których tyle jeszcze życie ukry $ zapew hh lach 
NIESPODZIEWANĄ U CHOREGO DZIECKA garek, drugi srebrny i 2 srebrne papieroś. „oSlązaczką przed nami. Mała Gertrud: — ja ątkacą 

MOCĄ. nice. Policja przeprowadziła energiczne 


= 

K. Mączyńskiej = jej rodzice — miała rzekomo w Payku Zis W sh 
śledztwo. W. toku dochodzeń ustalono, że = 
IR 


Ponad głowami wypełniającej pokoik rze- środę 13-letni Robert Wilczok, zamieszkały |wy, sąd biorąc pod uwagę młodociany wiek | rezolutnie, obcy, nie znani ludzie, 
Bzy EET. wzrokiem tej niezwykłej  dzie- w Rybniku, oskarżony o kradzież biżuterii, oskarżonego, skazał go na umieszczenie w| jej wcale, 
weczki, 


Otoczony lasem w 
nejpiękmiejszej do- 
linie Dziechcinki 


3W jawień* wiać W : 
Rzecz charakterystyczna, Że przemawia nie WISŁA swych „objawień“ przema 


: REN 3 r 
Ak oo s rat i toczenia: sj B 
w imieniu własnym ale ducha, rzekomo wy- | obu kradzieży dopuścił się 13-letni Robert Telefon Nr. 66. pełnie nie zrozumiałym dla o odc ód 7 kije: „AttQs 
słannika nieba — jak sama mówi Wilczok, „mieszkający w tym samym domu co Otwarty Wszystkie pokoje Czyżby to miał być jeszcze j rz 
Szybko notujemy słowa, zasłyszane z ust |Eczger i dyr. Krist, Okazało się, że mło- 


S  ziawiska? ) 
przez cały rok | słoneczne z balko- potwierdzenie niezwykłości zjawia baj, W 
Świat naukowo-lekarski nie pomiń” entu4 na z 


Ceny  przysiępne.lnami i leżakami ę 
tak rzadkiej sposobności, by zbadać - ajna 4 *Padzję ; 
alnie wyjaśnić to wydarzenie. Mia t 


WIDNA inych KM 
wnież będzie tu Rise BREE arg ig 
m a dob h ach zac zi 
Trup nieznanego mężczyzny |p tiame nare 
aaz 


wisk. t, e 


małej kaznodziejki. Oto fragment przemówie- 
nia, który udało się nam uchwycić: 
„„Wznieśmy się myślą do Boga i błagajmy 
do o przebaczenie za nasze grzechy, Nie starajmy 
się unikać krzyży, jakie nam zsyła w Swej dobro- 
ci, gdyż przez nie nświęcamy się i zasługujemy 
na niebo, Szukajmy pociechy nie w zabawach i 
świecidełkach, ale w Kościele, przez Sakrament 


dociany złodziej podrobił sobie klucze do 
mieszkania Hergera i Krista i kradzieży do- 
puścił się podczas nieobecności właścicieli 


x 


Na wstępie zwróciliśmy uwagę 1% fo gzjbi Mae oh 
a a wstępie zwróciliśmy je SIT” 0 al 80 m 
Spowiedzi i Komunię Świętą. Czyńmy dobrze i na torze kolejowym w Łaziskach Górnych obrały sob pa tę h Spontow, 
pomagajmy biedniejiszym od siebie: Każdy grosz 


wyrzucony na puder i kosmetyki będzie wam po- 
liczony, jako grosz odjęty biednemu. Odmówmy 
zobie przyjemności, tytoniu, alkoholu i zabaw, a 
zwróćmy się ku Bogu, gdyż zbliża się wielkie nie- 
szczęście, katastrofa, którą modlitwami i poknutą 
możemy tylko odsunąć, Dziś Środa Popielcowa, 
dzień, w którym kapłan przypomina ludziom, że 
z prochu powstali i w proch się obrącą. Znacze- 
nie tych słów później wam wytłumaczę. A teraz 
módlmy się w pokorze, Czy potraficie się modlić? 
Odmawiajcie więc modlitwę poranną|”, 


Zasłuchani w słowa dziewczęcia ludzie od 
mawiają półgłosem modlitwę, która w pewnej 
cuwili rwie się i ucicha. Słychać szloch. Wów 
czas dzieweczka zachęca ich rozżalonym gło- 
sem: 

„Smutne ło jest, że nie umiecie się modlić i 
nie potraficie dokończyć modlitwy. — No, mów- 
cie" — pada wezwanie. 

I znów rozlega się w skromne; izdebce pół- 
szept „Ojcze Nasz“, Zdrowaś, Anioł Pański. 


sekty o różnych nazwach. Ciałomio" ree moj ga 
Mikołów 12 lutego. |w gęste paski zielone ji granatowe, pomiędzy A, się i wyrosła — śmiało "derzaćĘ P, 
Dnia 4, XI. 36 r. znaleziono na szlaku kole. Mai okstki białe i żółte, kołnierzyk pół- żna — w środowisku sekciarskir?: że wyf 42 kim 
jowym Mikołów — Piotrowice, zwłoki niezne- sztywny niski biały z długą wiązaną krawatką więc musi każdego znamieńny obja ' oczne ana 
nego mężczyzny, przejechanego przez pociąg. | koloru granatowego w białe paski punktowane, ięc mus] O ienia wręcz rz A| N, w 
Tożsamości dotychczas nie zdołano ustalić, kalesony białe drelichowe, skarpetki niebieskie | głasza ona przemówien! ez owe S° arth Wynik: 
Opis zwłok: wiek ok. 26—30 lat, wzrost wełniane, pasek do spodni skórzany z „ręcznie | zasadami wyznawanymi prz trony seke czy pu i'bie, 
średni, krępa budowa ciała, twarz podłużna, o- naszytą sprzączką, w kieszeni spodni znajdowały | Wypadek przeto hipnozy ze Ciałoniówne dle- iii "M; 
czy siwe, włosy czarne długie do góry czesane,| się dwie chusteczki do nosa małego formatu ; której objawem mogłaby być ania 2% À do” Bij g. 00:25 
brwi czarne łukowate, wąs czarny strzyżony na |z niebieskim szlakiem, w butonierce marynarki też jakiegoś innego oddziaływ inowā 7 dób By È O 
angielsko, uzębienie zdrowe, siekacze szerokie; | oznaka „L. M, K.“ przy mankietach guziki me- głość należałoby również wyelim ic m? A pałacją 
ubranie czarne w paski siwe, płaszcz szary |*alowe z czerwonym trapezem. < a; | ciekań nad wyjaśnieniem tajemne, Kp Vitezi a 
flauszowy zimowy, kapelusz zielony z ciemno- Wszelkie informacje mogące przyczynić się chorej czy zdrowej duszy dziewczę p. Cb: | Piteas, 
zieloną wstążką wiązaną w tyle, półbuciki czar- | do ustalenia tożsamości zwłok należy kierować J czy w. zu p 8 
ne sznurowane, obcasy gumowe, koszula biała | do najbl:ższego urzędu policyjnego, m nu OMA! 
Ona c EE „AL q 728.) 
| TAR PO ko 0 
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r w 5 d0 NI Śronzo: 
A ? , skówn4, “nie Ó | Alo: 
Wczoraj w południe około godz. 12-ej wy-| momencie, kiedy Sołtyskówna wjechała na | pogotowie ratunkowe i Solty niezwłoc” nariś feo +1, 


Ą : 1 
4 i i j ielkiej ó-| sankach na ulicę 3 Maja nadjechał niespo- | bardzo groźnym przewieziono f znie) Z ro | Ocho; 
Gdy cichną ostatnie słowa „modlitwy bladą O a A Maja iy Era an aeania Grane KOA SIEISEN ANY szpitala,gdzie w kilka I Rozp ich | M, SĘ 
twarzyczkę Gertrudy opromienia łzawy u- za sobą tragiczną śmierć kilkunastoletniej| przez Kazimierza Lipińskiego z Janowa. Dzie-| nie odzyskawszy przytom była jedy” | lon rzy, 
śmiech i znacząc krzyżem zebranych, żegna dziewczyny, Mianowicie 18-letnia Agnieszka wczynka nie zdążyła już zatrzymać sanek j| dziców Sołtyskówny, pioa hojnie Sk 
ich słowami „Bóg z wami! Idźcie w pokoju i Sołtyskówna z‘ Wielkiej Dąbrówki, korzysta- | wpadła pod koła samochodu doznając ciężkich | dzieckiem — nie ma grani LisKO Oiee Ka n 
Wierzcie w opiekę i moc Boską“, — jąc z tego, że spadł świeży śnieg, zażywała | obrażeń na całym ciele, Świadkowie ` tego WSZĘDZIE B | % notą a] 
I TAK POWTARZA SIĘ TO TRZY DO Sanny, zjeżdżając środkiem bocznej ulicy, W | wstrząsającego wypadku wezwali natychmiast | SAMOLOTEM — 86, 
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Jak Wiadomo w najbliższą sobotę, 
me w niedzielę odbędą się na sztucz- 
torze w Katowicach dwa niezwykle 


Pawo mecze hokejowe pomiędzy repre- 
tacją 


mi Śląska i Wiednia. Mecze -te 
„owo-leksp udzą niewątpliwie duże zainteresowa- 
zdę nie Op + 2€ względu na dobrą markę, jaxą się 
1ż notowe zy hokej austriacki. 


ę . > 
PW hokeju do czołowej klasy- euro- 
w STY. f tie) i znana jest w Polsce bardzo dobrze 


ŻĘ, 5 z > b 
PRZY: PA z turniejów w Krynicy oraz z wy- 
NA TLE |tpów W Katowicach.. 


olsy, Stać trzeba, że w ubiegłym roku 
na ne dz a spotkała się na turnieju olimpijskim 
Lat zę ną austriacką w Garmisch: Parten- 
PY odło ik A ! Przegrała nieszczęśliwie 1:2, wsku 
Loiej stród ny, 80 odpadła od dalszych rozgrywek 
ugiej d Mistrzóst PRACY SE PaaS 
„ki trudotym wo olimpijskie świata. W bieżą- | sra 
ło wytwóę o OKU austriacki team ma za sobą kil- |ciekawe zawody 
lojrzałe, ję Anych zwyci 


kazań z KPY, a z mistrzowską drużyną Kana- 
etel. piis Mberley Dynamiters* przegrali Au- 
Ja zaledwie 1:2 


HY. WIĘC 74 k 
tki ęc widać, 


reprezentacja śląska ma 


nie nic fa zadanie przed sobą i musi się zdo- 
„i, jakob zę 2 ASYmalny wysiłek jeżeli chce u- 
, i > ” 

amy 5 £ NiE przerwany w tym sezonie łań- 


ZWycięstw w 


wyc spotkaniach międzyna- 


« Skład drużyny polskie będzie 
w sobotę po rozegraniu me- 
dwoma j 


~ W- reprezentacji wystąpią] 
i 
już dawno. nie grali w 
meczach.. Drużyna Wie- 


hk; Poinformowano Śl. O. Z. H. L. 


à 
X telefoniczna będzie się opierała na 


zenia 

a mój ne 

r, j 2 - 

Trzem" Łę Z szermierczy 

il ly SZ — Katowice 
Zrościthe F międzymiastowe zawody szermier- 
ewniah Miach S = Katowice w Katowicach w 
„zątkahlgy 4 1.15 bm. reprezentację Łodzi u- 


4 NO py e > 
yku 7” foyi W składzie następującym: por. Spe- 


ie 5 Ta 
Pierwszym dhiu turnieju rozegrane 


7. zawody we florecie, a w niedzielę 
le 1 szabli. 


Ui mistrzostwa 
<iarskie ©. M. P. 


Aczenie kursu narciarskiego zorga- 
Crez Zarząd Główny O. M. P. Wy- 
m "7 ma Baraniej Górze przeprowa- 
zawody- narciarskie ó mistrżostwo 
r "astępujących konkurencjach: bieg 
de Slalom, konkurs skoków. Organiza- 
t spoczywała w rękach sędziów P. 
iatz p Wynię; bi 
czy 0. M egu ną 12 km.: 1. Szubera Tadeusz 
odle ję E Krzyżkowice, 2. Szymczyk Je- 
Z pe ty ż OWE: Kat. Ligota, 3. Szymiczek 
młode ML. Wizja. 48 OMP. Katowice: Centrum. 
ty LO drużynowa o 'puhar przechodni 
„Gb È Preegsta 1% Naczelnego. Delegata O. 
p2 O y ia Się następująco: 
A j% OMP Katowice-Ligota 134, punktów 


1 


t M: A 
U OMP J Bielszowice 83 punktów (wice- 
„0.4; 
k Otam ik Katowice-Centrum 83 punktów. 
a ly Beych artowało 27 zawodników, repre- 
łanić [oy]; 10 oddzi łó JC 
s! dol Si brónzow aiw. Wszyscy zawodnicy 
nie niż fenom; $ wzgl. srebrne odznaki P. Z. N 
08 | Og 1 mię, po czyk Jerzy O M.'P. Kat.- 
Z ich oiee p 22 Sek; 2. Matuszek Kurt O. M. 
m KR = „dm. 24 sek, 3, Szubra Tadeusz 
r g akowice 1 min. 25 sek, 
[Boję Wice PZ 1. Szubra Tadeusz OMP. 
ki © nota m 144, 2. Matuszek Kurt OMP. 
g > 8. Mickiewicz Wł, OMP, Bu- 


Austria od dawna | dów występów 


stw z silnymi zespoła- | Ruchem a Śląskiem ż Świętoch 


Piątek, dnia 12-go lutego 1937 roku. 


a na- szkielecie mistrzowskiej drużyny Austrii — rzy, 


Wiener Eisiauf Verein Wiedeńczycy przy 
jadą w sobotę o godz. 18 pod kierownic 
twem znanego byłego hokeisty Dietrich 
sreiną. 


Jak się dowiadujemy, Okręg stara się 
również o zorganizowanie w dniach zawo- 
najlepszych śląskich łyżwia- 


EDIDI Ay 


Rekordowe czyny wymagają dobrego snu, 


3 y wolne 


Syce sportowe i wychowanie fizyczne 


{Hokej śląski przed ciężką próbą 


Przed meczami z reprezentacja Wiednia 


siębiorstw przemysłowych. 


w Katowicach, ul. 3-go Maja 22. 


W niedzielę Ruch — Sląsk 


na stadionie w W. Hajdukach 


piłki nożne 
łowic. 


Ruch wobec 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się na 
dionie „Ruchu* w Wielkich Hajdukach 
j pomiędzy RE 


właśnie niedzielne 


wkrótce sezonu, dokłada starań by druży- | tesująco. 


po bardzo pięknej grze. |ra była w jaknajlepszej kondycji. 


Początek o godz. 14.30. 


Przed ciekawym meczem 


A. K. S. Chorzów — Polic. K. S. Katowice 


K. S$, — A» Ke S. Chorzów oraz przedmecze 
rezerwy i juniorów. Rd: 
Mecz ten budzi duże zainteresowanie 


Jeszcze 0 


Sprawa osłabienia narciarskiej reprezentacji 
Polski na mistrzostwa świata w Chamonix przez 
brak w jej składzie zawodnika śląskiego Jana 
Czepczora — nabrała w prasie szerokiego rozgło 
su i jest komentowana w dalszym ciągu. Pismo 
nasze zamieściło w związku z tym szereg kryty- 
cznych uwag pod adresem Związku Rezerwistów 
w. Cieszynie, który — wedle relacji pochodzących 
z Polskiego Związku Narciarskiego odmówił 
udzielenia Czepczorowi pozwolenia na wyjazd do 
Chamonix ze względu na to, że mistrzostwa świa 
ta kolidują w terminie z Marszem Huculskim w 
Worochcie, gdzie Czepczor pobiegnie w sztafecie 
Związku Rezerwistów w Cieszynie. 


Program mistrzostw narciarskich Świata, 


stępująco: 


Dnia 12 bm. (piątek) sztafeta 4X10 kim. 


Polacy nie startują. 


Dnia 13 bm. (sobota) bieg zjazdowy. Star- 


tuje: Br. Czech, Marusarze i Schindler. 


wśród zwolenników sportu 


stosunkiem bramek 17:4. 


Czepczorze 


Obecnie, na podstawie dalszych, informacyj w 
tej sprawie, dowiądujemy się, że Związek Rezer- 
wistów nie stał Czepczorowi na przeszkodzie w 
wyjeździe do Chamonix, ani też nie czynił P. Z. 
N-owi-żadnych w tym kierunku przeszkód, a po- 
zostawił Czepczorowi zupełną swobodę w decyzji. 
Czepczor sam zrezygnował z okazji wyjazdu za- 
granicę ze względu na brak należytej kondycji, a 
ponadto niekorzystnie ułożyły się w tym czasie 


jego stosunki rodzinne. 


Tak więc okazuje się, że nie można winić Zwią- 
zku Rezerwistów za to, że reprezentacja została 
a prawdziwe przyczłyny absencji 
Czepczora w reprezentacji są już należycie wy- 


uszczuplona, 


świetlone. 


Program narciarskitń mistrzostw Świata wChamon:k 


Dnia 15 bm. (poniedziałek) slalom, Startu- 
w których startują Polacy, przedstawia się na-|ją: Czech, Stanisław Marusarz i Schindler. 
Dnia 16 bm. (wtorek) bieg 18 kim. złożony 
: otwarty. Startują: Czech, Marusarze i Nowac- 
ki. Ten ostatni startuje jedynie w biegu otwar- 


tym. 
Dnia 17 bm. (środa) konkurs skoków do 


kombinacji. Startują: Czech, Marusarze i Schin- 


Dnia 14 bm. (niedziela) konkurs skoków o- | dler. 


btwarty. Startują: Czech, Marnsarze Stanisław 


Andrzej oraz Schindler, 


Dnia 18 bm. (czwartek) bieg na 50 kim, Po- 
lacy nie startują. Zamknięcie mistrzostw, 


którzy wystąpią z popisami w jeździe 
sz»ucznej, przy czym projektyje się przepro 
wadzenie popisów przy świetle sztucznych | maja w 
cgni, których dostarczyć ma jedno z przed- 


Bilety wstępu na obydwa mecze można 
nabyć w przedsprzedaży w firmie; „Sport 


Pierwszym spotkaniem, które pozwoli 
pależycie ocenić obecną formę Ruchu bę- 
spotkanie z: Ślą- 
rdzpaczynajacezOwaię skiem. Mecz zapowiad się niezwykle inte- 


piłkarskiego, 
gdyż Policyjny jest groźnym przeciwnikiem 
na swoim boisku, zaś Amatorski znajduje się 
obecnie w doskonałej formie, o czym świad- 
czy ostatnie zwycięstwo chorzowian w-me- 
czurz P.P. W., zakończonym rekordowym 


Str 9. 


dlatego... 
od kofeiny! 


SPRAWA MECZU PIŁKARSKIEGO 
POLSKA — RUMUNIA, 


Jak wiadomo Polska zaproponowała Rumu- 
nii rozegranie w roku bieżącym meczu piłkar- 
skiego Polska—Rumunia, Rumunia jednak do- 
tychczas nie udzieliła odpowiedzi na propozy- 
cję Polskiego Związku Piłki Nożnej. Zarząd P, 
Z. P; N. postanowił zaczekać na odpowiedź je- 
dynie do 14 bm. Gdyby Rumunia w tym czasie 
nie udzieliła odpowiedzi, wówczas Polska zre- 
zygnuje z meczu z rumunami,. przyjmie propo- 
zycję Norwegii na rozegranie meczu w dniu 28 
Oslo, 


SLAVIA RUDA — WAWEL N. WIEŚ, 
Ciekawe to spotkanie odbędzie się w- nie- 

«<|dzielę 14 bm. o godz. 14,50 na boisku K. S. 
„Wawel* w Nowej Wsi. 


„SOKÓŁ* W ZAŁĘŻU URUCHOMI. 
ŚLIZGAWKĘ. 


Towarzystwo Gimn, „Sokół* uruchomiło na 
swym bo:sku w Załężu przy ul. Bocheńskiego 
(za koleją) tor łyżwiarski wielkości 70X30 mtr, 
obok zaś tor saneczkowy dlugości 60 mtr, któ- 
ry ma zarazem służyć latem jako strzelnica. 

Dzięki poparciu zamożniejszych członków 
oraz miejscowych obywateli mógł zarząd towa: 
rzystwa przeprowadzić swój plan. Zarząd To- 
warzystwa chcąc dać możność korzystania z lo» 
dowiska .najbiedniejszej publiczności,” wyżma- 
czył 25 groszy 'wstępnego dla starszych, 15 
groszy dla młodzieży do lat 14, - Młodzież 
szkolna pod kierownictwem nauczycieli płaci 5 
groszy. Biedna młodzież szkolna ma wstęp bez- 
płatny, Boisko otwarte jest co dzień od godz, 
10-tej do Żl-ej, Wieczorem lodowisko jest o- 
świetlone, 


WALNE ZEBRANIE SEKCJI PŁYWAC 
KIEJ] K. K. S. „POGOŃ*, 


W sobote 20 lutego odbędzie się w sali zs” 
brań Domu Sportowego w Katowicach przy ul. 
Kilińskiego 23, doroczne walnę zebranie sekcji 
plywackiejK K. S, „Pigoń* Na porządku dzjen 
nym sprawozdanie zarządu į wybór nowych 
władz. sekcij . = i 

Początek zebrania o Kódz 1%-ef Obecność 
wszystkich. członków sekcji konieczna, 


F bai 
Urok ośnież 


onych góre 


oravia hokejowym mistrzem Polski 


A. Z. S. na czwartą pozycję. Mistrzostwo 
Polski zdobyła definitywnie Cracovia. Koń- 
cowy stan tabeli zawodów przedstawia się 
następująco: 


Warszawa 12 lutego, 
W środę wieczorem rozegrany został w 


Warszawie na lodowisku w Dolinie Szwaj- 
carskiej ostatni finałowy mecz hokejowy o 
mistrzostwa j 
Warszawianką. Zwyciężyła niespodziewanie 
Warszawianka 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 


Polski pomiędzy A. Z. S. i 


Warszawianka wygrała zasłużenie, była 


bowiem zespołem lepiej zgranym i bardziej 
wyrównanym. Wyróżnili się Dolecki, Przed- 
spełski i Metermich. Bramkarz Sznajder był 


zawsze na miejscu, chociaż nie był specjal- 
nie zatrudniony, 

A, Z. S. grał nierówno i nerwowo, zwła- 
szcza zawiódł drugi atak. Najlepszy w dru- 
żynie był Szabłowski, okresami na wysoko- 
ści zadania był również Tupalski, 

Zawody prowadzili pp. Czaplicki i Kry- 
gier. 

Dzięki temu zwycięstwu Warszawianka 
zdobyła tytuł wicemistrza Polski, spychając 


gier pkt. stos. br. 
1. Cracovia 5 7 10:3 
2. Warszawianka 5 6 12:3 
3. K.T.H.Krynica 5 6 10:5 
4 A.Z.S. Warszawa 5 6 8:7 
5. Czarni Lwów 5 5 11:7 
6. A.Z.S, Poznań ff Q 0:2 
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ZDZISŁAW PRUSKI 
Ewa kn 


Piątek, dnia 12-go lutego 1937 r. 


KOMUNIKAT! 


Podajemy do wiadomości, że z dniem § lute- 
go 1937 r. ostatni autobus odchodzi z Bełchatowa 
do Piotrkowa o godz. 19.00 z Piotrkowa do Beł- 
chatowa o godz. 20.40. 


Trzeci tom 


sensacyjnego pamietnika 


Aleksandry Rachmanowej 
Na wiedeńskim bruku. — Docentka zostaje mleczarką. — Szczęście w Salzburgu. 


Ostatni tom trylogii Aleksand- nej fabuły (np. perypetie Willi szych książek jakie w ostatnim 
ry Rachmanowej*) można śmia- |i Freda, zwierzenia Serafiny | czasie ukazały się na naszym 
ło nazwać sensacyjnym. Oczy- | Andrejewny) i prostotą stylu, |rynku księgarskim. 
wiście sensacyjnym w dobrym |dzieki któremu każdy opis jest] —— ` 
znaczeniu tego słowa. plastyczny, mocny w wyrazie,| *) Aleksandra Rachmanowa: „Mle- 

„Mleczarka z przedmieścia” | silnie przemawiający do serca, | czarka z przedmieścia”. Pamiętnik ko- 
jest. pisana w formie pamiętni. uczuć i wyobraźni czytelnika. | Piety, amssyła jaina-śtefarówa Za 
ka podobnie, jak poprzednie| Trylogia Rachmanowej nale- i - 


; AI KA, dem „Księgarni i Drukarni Katolickiej 
dwa tomy tego cyklu (tom I:|ży bez wątpienia do najciekaw=!S, A”, Katowice, ul. Piłsudskiego 58. 
„Miłość, studenci, czerezwyczaj. |“ — - - 


Komunikacja Autobusowa 


w Piotrkowiej | 
MÓWIĄ ŻE... 

„jeden ze wzbogaconych „de 
rońców ludu” p. W..ki bawi 
becnie na wywczasach w Zak 
panem, gdzie przygotowuje $ 


Właściciel sali 
Kina „As“ 
SM WRZE miesiąc 


bezwzględnego aresztu właści- 
ciel domu, w którym mieści się 


ka i śmierć”, tom II: „Małżeń- s s X kino „As” Flatau odsiaduje o-|bie rozwód i zamierza wz KIN 

stwa w czerwonym piekle”), 0 5 t d t k l p ! 0 t [ k 0 W 5 k | e becnie karę w więzieniu piotr-| slub w kościele „narodowym 

Autorka zapoznaje czytelnika kowskim. Po wyjściu oczekuje (Z 

ze swym życiem głównie w Wie- Felieton karnawałowo-postny owego kombinatora znowu ar- ~ zz 

Arc ZSRR. etowe] Tegoroczne ostatki piotrkow-|com miasta naszego, gdyż za- AGRO EA kray. Na niekorzyść wF 
h skie mimo opętańczego szału 


mroził im wszelką inweneję go- 
spodarczą. Wobec tego trudno 
byłoby coś powiedzieć o jego 
przynależności partyjnej. Ojco- 
wie miasta winni zaagitować go 
— niech raz się zdecyduje... i 
zmieni kolor na szybach. 
Śledź na stole u bogatych i 
biednych (lub przynajmniej ucho 
od śledzia)—w obliczu śledzia, 
jak wobec loterii — jesteśmy 
wszyscy równi — tu jest jed- 


Życie to było pozornie nę- 
dzne, po ludzku biorąc—ciężkie 
i przykre, lecz bogate w treść. 
Było ich troje: Aleksandra, Ot- 
mar i dziecko ich — Jurek. Z 
braku innych środków do Ży- 
cia, za pożyczone pieniądze od 
dawnego przyjaciela d-ra Wal- 
tera, założyli mleczarnię na 
przedmieściu Wiednia. Gdy 
matka zajęta była w sklepie od 
świtu do nocy — dziecko ba- 


znajdzie się na wokandzie Są- 
du Okręgowego. 

Flatau miał prowadzone do- 
chodzenie w związku z poża- 
rem domu byłego „Grand Ki- 
na” i tylko z braku dostatecz- 
nych dowodów winy ,dochodze- 
nie prokuratorskie |zostałof w 
swoim czasie zawieszone. * >} 


miasta Plotrkowa 


Przed dwoma laty znany & 
wokat p. Bronisław Owcza! 
wygrał w pierwszej instan 
sądowej w Piotrkowie prog 
tymczasowego Zarządu Mi 
skiego miasta Piotrkowa | 
zwrot około 12.000 zł wyp 
conych: Abramowi Wajshofo 
Edwardowi Węgorzewskiem 
Niemeczkowi z kasy Zarzą 


zabaw, mimo jakichś rozpacz- 
nych pragnień nawiązania do 
dawnych tradycji karnawało- 
wych — czasach, kiedy to ci- 
cha praca dawała doraźne i 
głośne efekty—nie jak dzis—od- 
wrotnie — ostatki te nie mają 
już blasku i barwy, a na każdy 
głośniejszy dźwięk muzyki, od- 
zywa się rezonans, który z ra- 
dością i beztroską niema nic 


pda EPE ólnego; więcej zabaw pry- ść ł s i ADHA ( = Miejskiego. Po wyborach IWAN 
lub | WSP go; ĘCE PrY-|ność społeczeństwa i prawdzi- | mà 70. | : zaj * W 

lice a OE OŁ watnych, to mniej zysku w lo-|wa solidarność wodzów z kla- ow Rady Miejskiej obecny pan TS 

mar chodził do biblioteki i na | wach publicznych — typowe |są robotniczą. „Dlatego wnoszę| | py A a ejski dalszą. sprawa say Wn 

uniwersytet — przygotowując|?7S'eWanie z pustego w próż-| toast: niech żyje śledź! — niech Te o wygrane 12.000 por f 


ne. 
Byłoby może nieco lepiej, 
gdyby Piotrków kilka lat temu 
nie wziął był sobie zbytnio do 
serca (i kieszeni) maksymy ty- 
powo-karnawałowej — „zastaw 
się, a póstaw się”... Z tego za- 
stawu nie prędko wydobędzie 
się, choć ojcowie miasta będą 
nas pocieszać na papierze... 
Dziś niema czym pokryć nie- 
tylko „zastawu” alei grzbietów 
klasy robotniczo - bezrobotnej. 
Prawdziwe piotrkowskie osta- 
tki. Niejednemu z pracowitych 
dobrodziejów ludu roboczego 
sprzykrzyły się już pączki, chru- |* 
sty iinne smakołyki, więc tęsknie 
za wyglądał śledzia, 
Pragną go też swoim zwy- 


żyją piotrkowskie ostatki! 
Wszyscy do kieliszków (lub 
szklanek z wodą). A jeśli ktoś 
nie zgodzi się ze mną — niech 
to powie zawczasu, żebym zdą- 
żył pomyśleć o klocku... 

A jednak, pomimo śledzia, 
Piotrków bawi się i będzie się 
bawił=karnawał bowiem piotr- 
kowski trwa dokładnie 365 dni 
6 godz. i t. d. Przez cały ten 
czas ludzie patrzą na wysiłki 
jednostek pragnących podnie- 
sienia miasta i jego kultury i... 
doskonale się tem bawią. 
Eoljon. 


Jedna. 


się do egzaminu nauczycielskie- 
go. 

Udręka w nieznanym mieś- 
cie, wśród obcych ludzi trwała 
długo ale w czasie 
codziennego trudu spełniania 
cichych obowiązków matki, żo- 
ny i sklepowej — Rachmano- 
wa umie znaleźć ów pogodny 
„uśmiech na drodze”, którym 
zjednywa nietylko lokatorów 
domu, gdzie utrzymywała mle- 
czarnię, ale sąsiadów i dalszych 
osób. 

Do wspomnień, osobistych 
przeżyć — autorka dodaje w 
zręczny sposób historie z życia 
innych ludzi, którzy przewinęli 
się przez jej mleczarski sklepik. 


zygnował na niekora 
miejskiej z wygranej 
stancji sumy iproces wycofał z» 
Jest to oczywisty skani 
którym powinny się 2a Yoj 
sować nie tylko władze y | „A 
wódzkie, Rada Miejska 8 bj ' 0s 
że pan Prokurator. Grosz 0 Kà 
wateli miasta jest groszem P 
blicznym i nie wolno z ! 
czynić nikomu prezentów: 


W restauracjach: 


sulejowskich kradną ik 


Kto chce 

| wygrać milion lub inne po- 
ważne wygrane niech kupi 

| los do klasy I 38 Loterii 
Państwowej w najszczęś- | 
liwszej kolekturze 


JADWIGI GÓRSKIEJ 


PIOTRKÓW TRYB. 
Aleja 3-go Maja 34. 


i. Wo 


Tak : t iekaw od m m a W dniu 8 b. m. na SE tj nap; 
ak więc mamy tu ciekawą p czajem i bezrobotni ludzie pra- | h h | Prasola Józefa, zam. AR 

względem psychologicznym syl- cy — zwyczajem, którego — jak Z naj mi SZYC je wi «| gm. Golesze, skradziono, ża 

wetkę dwu nieodłącznych przy- | wielu przesądów starego świa- - . szeni w restauracji w SUl 

jaciół Willi i Freda, wiecznych Liczne rzesze graczy loteryj- 


numer wymalowany wielkimi li- 
terami. Dopiero teraz uwierzył. 

Kupiec z dużego miasta pro- 
wincjonalnego, na którego los 
padło niedawno 100.000 zł, o- 
powiada, że cała jego rodzina 
wiedziała już o wygranej, wszys- 
cy wierzyciele już wiedzieli, a 
on nie miał pojęcia o swym 
szczęściu; wyjechał bowiem na 
kilka dni za interesami do sze- 
regu miejscowości, nie pozosta- 
wiając adresu; kiedy powrócił 
do domu, zastał już podjętą 
przez żonę wygraną. 

Inny szczęśliwiec wspomina, 
że pewnego dnia zapukał ktoś 
do jego mieszkania. W drzwiach 
ukazał się jakiś starzec i spy- 
tał, czy mówi z panem K. Ó- 
trzymawszy: twierdzącą odpo- 


ta—nie można wykorzenić. Ra- 
czej przedtem mogą przyjść 
ostatki cierpliwości... Tymcza- 
sem, żeby te ostatki jakoś od- 
wlec, sprolongować — jako że 
wskutkach mogą okazać się 
szkodliwe dla delikatnych żo- 
łądków tych, których sumienia 
stały się bardzo nie delikatne— 
porządkuje się place, wygładza 
ulice, oświetla je lepiej — żeby 
tę nędzę miasta było lepiej wi- 
dać; może się kto nareszcie 
zlituje. Ale jak dotąd, dzieje 
się to bez żadnego skutku, gdyż 
wspaniałość Piotrkowa i „Pa- 
nów z milionami” widzimy tyl- 
ke na ekranie. 

Przejawy życia kulturalnego 
miasta również nie grzeszą roz- 
machem. Taki np.: teatr czyni 


39 zł gotówki. Kradzieży milę ATENY 
dokonał Sady Mieczysław”: stotin 
w Sulejowie, przy ul. RY zł hy 
nej 1, kilkakrotnie: karany iipit w. 
za takie przestępstwa, U dzone ego „ bec 
go podczas przeprować” „cb si 
rewizji odnaleziono 32 2 wyi tą 
tę zaś gotówki już zdo 
dać na kupno wódki: 


n YO "1 
Odczy! „| "r 
Dnia 12 bm. w lokalu M 19 0 r 
ul. Piłsudskiego 55 0 A Gra” ù? 


optymistów, niezrażonych żad- 
nymi przeciwnościami lo su; 
smutne dzieje nieszczęśliwej mi- 
łości Serafiny Andrejewny — 
rosjanki, która nie mogła zna- 
leźć szczęścia u boku ukocha- 
nego, lecz nie rozumiejącego 
jej Oswalda; tragedię Niemca, 
żyjącego modłę Dostojewskie- 
go i t. d. — Są też tu piękne 
karty poświęcone spostrzeże- 
niom nad dzieckiem własnym 
i tym — z ulicy... 

„Mleczarka z przedmieścia” 
w porównaniu do poprzednich 
tomów — tchnie głębszym op- 
tymizmem, ugruntowanym na 
dogmacie wszechmocy i dobro- 
ci Boga, który ma w swej o- 
piece wszelakie stworzenia, a 


nych interesuję się żywo wszel- 
kimi okolicznościami, które łą- 
czą się z wygranymi na loterii 
i posiadaczami szczęśliwych lo- 
sów. Każdy z nas chyba ma 
jakiegoś znajomego, który wy- 
grał na loterii'i' wówczas cie- 
kawy jest, jak ów szczęśliwiec 
dowiedział się o wygranej, jak 
zareagował na wiadomość o 
tym, w jaki sposób użył wy- 
granych pieniędzy i t. d. Wia- 
domości na ten temat wędru- 
ją następnie z ust do ust, a każ- 
dy z nas pragnie, aby o nim 
właśnie można było opowiadać, 
w jaki to sposób dowiedział 
się o wygranej. 

Istotnie ludzie dowiadują się 
o wygranej na loterii w oko- 


K Jhr EEEE re eT h [pL = R nye 
dobremu człowiekowi nigdy nie | heroiczne wysiłki, by się naro- licznościach najróżniejszych — wiedź, oświadczył z powagą:|: — z leg NEA 
pozwoli zginąć. dzić i... narodzić się nie może.|TiProstszych i najdziwniej- | „Szczęście zawitało w dom pa- 


szych, czasem wręcz humory- 
stycznych. Pewien młody urzęd- 
nik, który w ostatniej loterii|nienia z kimś niespełna rozu- 
wygrał wraz ze swą narzeczo- | mu, kiedy jednak po chwili do- 
ną jedną z głównych wygranych, | wiedział się, że nieznajomy jest 
opowiada, że wracając tramwa urzędnikiem kolektury, w któ- 
jem z biura przeglądał gazetę|rej stale KODONA loaer zórien 
i zajrzał do tabeli. W pewnej |tował się, że ten kwiecisty styl iela, 
chwili po prostu oniemiał, gdyż|oznacza wielką wygraną; isto-|dwa doskonałe dzieła 
numer losu, na który padła jed-| tnie wygrał 50.000 zł. 


Na fali radiowej 
Pod względem konstrukcji li- STRESY EJ 
terackiej pamiętnik Rachmano- 
wej, oparty na materiale z ob- 
serwacji bezpośredniej—odzna- 
czą się jasną budową, zwarto- 
ścią opisywanych scen, przemy- 
ślanym rozplanowaniem w na 
silaniu atrakcyjnością podawa- 


na”. Pan K, odniósł w pierwszej 


i sko - i 7 4: 2 SRYUTZĆ 
I literacko regionalny „Nurt chwili wrażenie, że ma do czy- 


płynie skąpiej, niż dotąd... kto 
wie—może to już ostatki? Du- 
żo tu zawinił mróz, który przez 
kilka tygodni „trzymał” wszyst- 
kie nasze sprawy. Psotnik ten 
wyrządził szkody nietylko „fa- 
szystom” hiszpańskim, ale i oj- 


: eo na z wielkich wygranych, wy-|- Niewątpliwie chwila dowie- |'€ » j 
los kupiony W szezęśliwoj kolekturze dawał mu się identyczny z je-| dzenia się o wygranej na lo- |Niczny „Don Ognisty” A 
a ASY -i go losem. Sięgnął do kieszeni, | terii — to jeden z najmilszych WIEN: a AtS sy zę J 
|||jaby odszukać los, był jednak i najweselszych momentów. Aby | Wińskiego, sz nalezy i on: 
D. N i ewl nSk l ego podekscytowany, że długi czas | mieć w życiu taką chwilę, trze- |ne]. Fodkresheanga d ira” pi 
i 5 : nie mógł go znaleźć; po kilku |ba, oczywiście, przede wszyst- | | Worem WADE utwó” * nii FARSZ 
przy ul. Słowackiego 22 w Piotrkowie chwilach stwierdził, że numery kim grać na loterii. Im wytrwa-|]e Stokows Oreta fi aromi- dope Ct 
lub w oddziałach w Bełchatowie i Sulejowie są identyczne. Nie wierzył jed- lej gramy — tym szansa nasza lhd ma s od dyr. 7”? neg” A mies 
to. naflopsze id popraw hP ASO SZK: nak jeszcze; na przystanku wy-|rośnie zgodnie z teorią praw- | Ondynskiej E u nas 79% kę Bie, „ E 
zo d deta T E PO PTRW YOY EUNA ains biegł z tramwaju, wsiadł w tak- dopobieństwa. A na moment, |teg0, a ma "Fritza Busch ky oiczone 
leży spieszyć się z nabyciem losu gdyż ciągnienie sówkę i kazał jechać pełnym | kiedy dowiemy się o wielkiej | kapelmistrza m e KĘ ukła" 
l-ej klasy 38-ej Loterji już blisko. gazem. do kolektury. - Zdaleka wygranej, warto nawet dłużej | 7 - JESZ WA ZEWACA by kraj? koniecki 8 
A ENAR MA BE zobaczył już na szybie swój| poczekać. Kupujcie wyro = dy, lata 
2 DAAD REZ zh 60) ! 
SZT p POWT. OWRPOJ rz a 5 Tr "R A 79 08 J > x T: "y Pr OT = ry <> PIE" z Ef tekście LI 
miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi ` 'CENY OGŁOSZEN: l-sza str. I wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w , R 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za Kai 14% | lici 
Ta Dadali = w CE + ; „ + r ; z Í ie 
Za Redaktora i Wydawnictwo; Leopold Kujawski -Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienki 


